
Napięcie w Brazylii 
Rośnie liczba aresztowanych
MEKSYK (RAP). Donie- 

siegj&a agencyjne z Brazylii 
pofłWierdzają, że w kraju 
tym Ąadtó utrzymuje się 
napięcie, ^związane z kryzy­

sem politycznym jaki pow­
stał w końcu ub. tygodnia. 
Represje, zastosowane przez 
wojskowy rząd marszałka 
Arthura da Costa e Silva, 
dotyczą nie tylko opozycyj­
nych polityków, ale także 
niektórych wojskowych. Pren 
sa Latina informuje, że mi­
nister obrony Aurelio Tava­
res zwolnił 9 pułkowników 
i jednego podpułkownika, 
mianując na zwolnione sta­
nowiska w armii ludzi „moc 
nej ręki”, w pełni podpo­
rządkowanych prezydentowi.

Prezydent da Costa e Silva 
konferował we wtorek z trze­
ma ministrami. Po posiedzeniu 
obecni członkowie gabinetu od­
mówili wszelkich komentarzy.

-I | -Sa
finansów prof. Antonio Belfi

Stsfa Zgromadzeń a
Raretlswigo CSRS

PRApA (PAP). Na zamku 
praskim rozpoczęła się we śro­
dę sesja Zgromadzenia Narodo­
wego CSRS.

Na porządku dziennym sesji, 
która potrwa 4 dni, figuruje pro 
jękt ustawy o budżecie na rok 
1969 i inne finansowe posunię- 
cią rządu.

deputowani rozpatrzą także 
prpjekty ustaw wynikających z

węj federacyjnej strukturze 
padstwowo-prawnej CSRS oraz 
inne problemy.
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Święto m'odycfi stoczniowców

Zło‘a Odznaka im. J.Krasickiage 
dla organizacji ZMS
w Stoczni Północnej
W sali klubowej Stoczni 

Północnej w Gdańsku od­
była się wczoraj uroczystość 
wręczenia zakładowej orga-

Z
NOWY JORK (PAP). Na

Prowokacyjna
decyzja
BONN (PAP). Po posie­

dzeniu rady seniorów za- 
chodnioniemieckiego Bunde­
stagu, przewodniczący parła 
mentu Eugen Gerstęnrnaier 
zakomunikował we środę, że 
postanowił zwołać na 5 mar 
ca 1989 r. w Berlinie zachód 
nim posiedzenie federalne w 
celu wyboru nowego prezy­
denta NRF — następcy Kein 
richa Luebkego. Ta prowo­
kacyjna decyzja została pow 
zięta wbrew wielu ostrzeże­
niom i to nie tylko ze stro­
ny państw socjalistycznych.

Rzqd fbeński 
odracza da mam 
pędp sanie układu

BONN (PAP). Rząd boński, 
który obradował we środę, po­
stanowił do wiosny przyszłego 
roku odroczyć swą decyzję w 
Sprawie podpisania układu o 
nierozpowszechnianiu broni nu­
klearnej.

Agencja DP A, powołując ssę 
na poinformowane kola, stwier 
dza, że rząd federalny pragnie 
odczekać na ostateczne stano­
wisko nowej administracji a- t j. ■ 
merykaóskiej Nbcona, jak rów ucju. _
nież na ratyfikację układu tt Na zajęciu: tłum

na Neto. Stwierdził on, że śród 
ki zastosowane ostatnio przez 
prezydenta Brazylii dla opaoo-J 
warna kryzysu politycznego nie 
spowodowały istotnych reper­
kusji gospodarczych. ! . .

w dalszym ciągu napływają wia nocnym posiedzeniu z 16 na 
dinności o aresztowaniach prze-i 17 bm. Komitet Socjalny 
ciwników obecnego, wojskowe-! XXIII sesji Zgromadzenia 
go reżimu w Brazylii. M. in.' .-n,,., „„„ ATr7 , .. „„
decyzją trybunału wojskowego,.; Ogomego NZ zatwierdził 80 
na 30-dniowy areszt prewen- j głosami rezolucję potępiają- 
cyjny skazano prof. Darcy Ki- cą nazizm, apartheid i wszel 
heiro. byłego rektora uniwer-U • . , , . ,
sytetu i polityka za rządów j l^ie ideologie opar te na ra- 
prezydenta Gouiarta. ' sowej dyskryminacji.

Kto dokofofe tenorystycznyct
zamachów w Meksyku?

MEKSYK (PAP). Szereg za-,nych w Meksyku w ostatnich
dniach, wywołało wiele sprze­
cznych komentarzy. Opinię pu­
bliczną tego kraju interesuje — 
podkreśla Agencja Prensa La­
tina — kto inspiruje terrory­
stów. Zdaniem jednego z przy­
wódców Kongresu Pracy, za­
machów mieli dokonać człon­
kowie organizacji Muro, gru­
pującej elementy ultraprawi- 
cowe i trockistowskie. Nato­
miast niektórzy politycy i 
członkowie władz konfederacji 
pracujących Meksyku oskarża­
ją o niedawne zamachy ludzi 
związanych z ruchem studenc­
kim! Ze swej strony, przewod­
niczący komitetów walki, po­
wołanych po ostatnim strajku 
na uniwersytecie i na politech 
nice w stolicy Meksyku, sta­
nowczo zdementowali tę opi­
nie. Stwierdzili oni, że nowe 
formy ruchu studenckiego są 
jak najdalsze od podejmowania 
aktów terrorystycznych. Zda­
niem tych samych przywód­
ców młodzieży studenckiej, za­
machy bombowe aą dziełem 
ludzi pragnących wzbudzić za­
mieszanie i jodwrócić uwagę 
opinii publicznej od istotnych 
problemów społecznych i gos- 

t poętarczych.
S W związku ze wspomnianymi 
j wybuchami, minister obrony 
! Meksyk u nakazał zamknięcie 
(wszystkich sklepów z bronią 
!i amunicją.

ONZ potępia dyskryminację rasową
i wzywa rządy świata do walki

zagranymi wolności ul

machów bombowych, dokona-

Fmmśim® 
Sietiiis8! RIPS
MOSKWA (PAP. W dniach od 

13 do 18 bm. odbyło się w Mo­
skwie, 16 posiedzenie stałej ko­
misji RWPG do spraw koordy­
nacji badań naukowych i tech­
nicznych. Uczestniczyły w nim 
delegacje krajów członkowskich 
RWPG: Bułgarii, Czechosłowa­
cji, NRD, Polski, Rumunii, Wę 
gier, ZSRR, a także Jugosławii 
i — w charakterze obserwato­
rów — przedstawiciele Kuby.

Pomimo ostrzeżenia pre 
miera Francji M. Couve 
de Murvüle’a. io dalszym 
ciągu trwają rozruchy 
studenckie na uczelniach 
w Paryżu, Tuluzie, Stras- 
bourgu i Lionie, 17 bm. 
do największych rozru­
chów doszło w Paryżu, 
gdzie interweniowała po-

de-

Srzez Kongres um a, zanim za-u monstrującycli studentów 
ecyduje o swoim stanowisku. || ^ Dzislvicy Łacińskiej,

dokumentu.

W dokumencie tym zwra-!Przedłożył le następnej sesji 
ca sie uwagę na fakt ^Zgromadzenia Ogólnego. Zwró
ca się uwagę na iaKt, ze cono się do rządów świata, by
teorie i ideologie rasistow- pomogły w przygotowaniu tego 
skie stanowią dla ludzkości 
nieustanne niebezpieczeń­
stwo i w różnych rejonach 
świata odradzają się w róż­
nych formach. ONZ zwraca 
się więc z apelem do rzą­
dów świata, by podjęły zde­
cydowaną walkę przeciw 
wszelkim ideologiom rasis­
towskim zagrażającym pra­
wom i wolności człowieka, 
bezpieczeństwu i pokojowi 
świata... Wzywa się również 
światową opinię publiczną i 
wszelkie organizacje społe­
czne, by przyłączyły się do 
tej walki z rasizmem we 
wszystkich jego formach.

Zgromadzenie Ogólne zwraca 
się do rządów, by zakazały 
wszelkiej działalności organiza­
cyjnej i propagandowej pro­
wadzonej na rzecz nazizmu, 
apartheidu, czy jakiejkolwiek 
innej ideologii opartej na ra­
sowej nietolerancji.

Zaapelowano do sekretarza 
generalnego, by przygotował 
sprawozdanie na temat działal­
ności organizacji i ruchów ra­
sistowskich i nazistowskich i

nizacji ZMS najwyższego 
odznaczenia zetemesowskiego 

Złotej Odznaki im. Janka

„BerFner Zeitung” 
ozbione rrzemówiefi
Wł. Gomułki
BERLIN (PAP). Srodowg 

^Berliner Zeitung” zamieś»; 
cza korespondencję z War«« 
szawy na temat wydanego 
ostatnio zbioru przemówień 
Władysława Gomułki o pror 
biernie niemieckim.

Dziennik stwierdza, iż W 
książce naczelną myślą prze- 

. , , . wodnią jest to, co Wł. Gomuł-
Krasickiego. W uroczystości jja powiedział podczas wizyty 
uczestniczył członek Biurajw nrd w 1963 roku, a miano-
Pnlitvrznppn KG PZPR i I j wicie, że stosunek Polski do 1 ontycznego JĄŁ rzi n 1 i |problemu niemieckiego opiera
sekretarz KW PZPR fet<ini~jsję na rozróżnianiu między si- 
sław Kociołek, sekretarz Iłami postępu, pokoju i socja- 
ZG 7MS A. Majkowski, lUzmu, a siłami wstecznictwa, 

nii/r^T i imperializmu i wojny.przewodniczący ZW ZM vv j „Berliner Zeitung” stwierdza, 
St. Józefiak, I sekretarz KD |Że Wł. Gomułka powtarzał tę 
PZPR Gdańsk-Portowa L.jPodstawowił zasadę wielokrot- 

' ,, . , t i i, tt"r71 nie i ostrzegał zaraz po wojm«Grześkowiak, I sekretarz KZ jprzeą śmiertelnym niebezpie- 
PZPR Stoczni Północnej H. jczeństwem odrodzenia się mi- 
Górecki, dyrektor Zjedno- jlitaryzmu niemieckiego, stano- 

Ti i iwiącego groźbę zarowno dlaczenia I rzemysłu Okręo - |Euj0py jak j dia samego na-
WegO H. Pazderski oraz jrodu niemieckiego, 
przedstawiciele bratnich sto-1 Dziennik przypomina, iż Wl.

i C.+ 7I-1 {Gomułka wskazywał w okresieczni trójmiasta 1 k-' / j powojennym, że głównym źró-
irn. WarskiegO W Szczecinie, dlem napięcia w Europie jest 

Dużą salę wypełniają^0""’ Pniewa* Patyka NRF
, * - ^ i-iii jest w rzeczywistości polityką

zetemesowcy W białych ko- jmilHarystyczną i odwetową, 
szulach z czerwonymi kra-’

Na zdjęciu: sekretarz ZG ZMS Andrzej Majkows ki dekoruje Złotą Odzna­
ką im. J. Krasickiego sztandar zakładowej organizacji ZMS Stoczni Północ­
nej w Gdańsku. Fot. H. O.

Z Plenum Kem tetu d/s Boln ct^a

Jak zapewnić sprawną realizację
inwestycji w rolnictwie Wybrzeża?

watami. Na scenie olbrzy­
mi napis „Młodzież z Par­
tią”, z boku kilka/ zatknię­
tych sztandarów i oczekują-

Urędzie papieża
PARYŻ (PAP). AFP podała

cy na dekorację poczet i we środę z Watykanu, że z

NOWY JORK (PAP). 17 bm.
członek delegacji polskiej na 

> XXIII sesję ONZ, dyr. depar- 
i tamentu w MSZ amb. E. Kuła- 
jga złożył wizytę sekretarzowi 
generalnemu ONZ U Thantowi.

; Tematem rozmowy był prze- 
jbieg dobiegającej końca sesji 
Zgromadzenia Ogólnego oraz 

j udział w jej pracach polskiej 
j delegacji.
! BUDAPESZT *(PAP). 18 bm.'do dyskusji na temat pro- 
{rozpoczęła się w Budapeszcie gramu inwestycyjnego było 
sesja Zgromadzenia Państwo­
wego WRL.

KAIR (PAP). Rząd ZRA pod­
jął decyzję w sprawie otwarcia 
5 uniwersytetów egipskich za­
mkniętych w wyniku niedaw-

Program inwestycyjny w 
rolnictwie i przemyśle rol­
no-spożywczym Wybrzeża na 
lata 1969—1970 był tematem 
dyskusji na wczorajszym 
Plenum Komitetu d/s Rolni­
ctwa przy KW PZPR w 
Gdańsku. Obradom przewód 

iniczył sekretarz KW PZPR 
Wacław Banaś. W plenum 
uczestniczyli m. in. przed­
stawiciele Ministerstwa Roi 
nictwa z dyrektorem Dep. 
Inwestycji Józefem Geniu­
szem oraz sekretarz WK 
ZSL Józef Pawlik. Wstępem

Vlil Plenum 1 ZSL
18 bm. rozpoczęło się VIII 

nych zamieszek studenckich w plenarne posiedzenie Naczelne- 
Aleksandrii i IMJansurze. Na- go Komitetu ZSL. Przedmiotem
stąpi to w dnih li stycznia.

Wielkie ©sieknięcie rar?uki polskiej

Książka prof. I. Konorskiego 
wydarzeniem na skalę światową

WARSZAWA (PAP). Wy­
darzeniem naukowym na 
skalę światową stała się 
książka wybitnego naszego 
uczonego — prof, dr Jerzego 
Konorskiego o pracy mózgu 
(„Integrative activity of the 
brain”), wydana w języku 
angielskim przez University 
Chicago Press. Obecnie przy 
gotowywana jest druga edy­
cja tej monografii o funda­
mentalnym znaczeniu dla 
badań nad mózgiem. W naj­
bliższym czasie ukaże się 
także pierwsze wydanie 
książki w języku polskim 
nakładem PWN — pod ty­
tułem: „Integracyjna dzia­
łalność mózgu”.

Prof. Jerzy Konopski, uczeń 
wielkiego Pawłowa, jeden z 
najwybitniejszych wspólcżejs-

zentuie w tym dziele własną niu szerokie wykorzystanie do- członkowie plenum poddali dy dla wybrzeża wschodniegr; 
teorię działania mózgu, która świadczeń naukowych, obser- wnikliwej analizie główne za-1 na 19 bm. 
stanowi w znacznym stopniu wacji i faktów z różnych dzie- łożenia ^projektu uchwały

pre- tykane dotychczas w tynv. stop-

obrad jest dyskusja nad pro­
jektem uchwały na zbliżający 
się V Kongres ZSL oraz nad 
projektem zmian statutowych. 
Obrady otworzył prezes NK 
ZSL Czesław Wycech, składa­
jąc informację o pracy władz 
naczelnych stronnictwa w okre 
sie od IV Kongresu. Przewod­
nictwo obrad objął wiceprezes 
NK Bolesław Podedworny.

Główne założenia projektu u- 
chwały zjazdowej przedstawił 
w referacie wprowadzającym 
prezes NK ZSL — Czesław 
Wycech (omówienie referatu 
podaliśmy oddzielnie). Propo­
zycje zmian w statucie ZSL 
przedłożył sekretarz NK — 
Mieczysław Marzec.

Zabierający w dyskusji głos

wystąpienie zast. kierowni­
ka Wydz. Rolnego KW 
Aleksandra Skrobacza.

W ostatnich latach nastą­
piła w naszym wojewódz­
twie znaczna poprawa w 
dziedzinie inwestycji budo­
wlanych i melioracyjnych i 
to zarówno w zakresie przy­
gotowania, jak i wykonania. 
Mimo to daleko jest jeszcze 
do bieżącego zaspokajania 
potrzeb, dyktowanych przez 
rozwój produkcji rolnej i 
warunkujących ją.

W ciągu 3 lat aktualnej 
5-latki wykonano w rolni­
ctwie i przemyśle rolno-spo­
żywczym zaledwie 53 proc. 
zadań w stosunku do łącz­
nych nakładów. Z tego wy­
nika to, że zamiast realizo­
wania, jak dotychczas, rocz­
nie po 18 proc. ogólnych na­
kładów, przewidzianych na 
5-latkę, trzeba będzie inwe­
stować w okresie dwóch 
nadchodzących lat po 23,3 
proc.

Oczywiste, że takie nagro­
madzenie zadań, wjmikające 
z wielu przyczyn obiektyw­
nych, ale także subiektyw-
® Dokończenie na str. 2

__rn___

iTtands-owv zakładowe! or-; ^azjl obchodzonego już po raz, sztandarowy zaKiaaowej ui |drugi M;Qdzy naród owego Dnia]
gamzacji ZMS. Na mówni-; pokoju, • papież Paweł VI opu-j 
cy pojawia się Zbigniew Iblikował orędzie, poświęconej 
Ciok, przewodniczący ZZ. \ problematyce pokoju swiato-, 

rZl , , wego, z którym zwrócił sięZMS Stoczni Północnej, k^ó:prze(^e wszystkim do wszyst- 
ry W skrócie przypomina j kich tych, „którzy trzymają w 
najważniejsze chwile z ży-1 rf?ku ster polityki światowej 1
Cia młodzieżowej organize - j^os świata, oraz do wszystkich
cji zakładowej, skupiającej j ludzi dobrej woli”.
obecnie 778 członków. j Zwracając uwagę na zbież-

jność Międzynarodowego Dnia 
Mówca podkreśla znaczny i pokoju z 20 rocznicą prokla- 

wkład pracy zrzeszonych w i mowania Karty Praw Człowie- 
ZMS-ie stoczniowców orazka> Paweł VI oświadczył, że
ich szlachetną walkę o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Takich ubiegających się 
brygad jest obecnie w Stoczni

# Dokończenie na str. 2

pokój jest warunkiem gwaran­
tującym prawo wszystkich lu­
dzi do życia, wolności, równo­
ści, do korzystania z dobro­
dziejstw cywilizacji, do godno- 

Iści osobistej i społecznej.

Sportowcy olimpijczycy
na spotkaniu w Piez. IRN

Przewidywany przebieg pogo-

rozwinięcie jego poprzedniej dżin wiedzy związanych z móz y Kongres, wnosząc do je 
pracy na ten temat, wydanej giem. Książka oparta jest w tresa nowe elementy 
w 1948 r. przez Cambridge U- dużej mierze również na ory- ''e czwaitek — dalszy ciąg 
niversity Press. Przedstawioną ginalnym dorobku zaliczanej °brad. 
przez prof. Konorskiego teorię do czołówki światowej w tej 
funkcji mózgu cechuje nie spo, dziedzinie wiedzy — „warszaw-

___________ i skiej szkoły neurofizjologicz-
| nej”, której twórcą jest prof.
Konorski.

Zachmurzenie duże, po po­
łudniu miejscami opady śniegu. 
Temperatura od —2 stopni ra­
no do +2 w ciągu dnia. Wia­
try słabe wschodnie.

Chiny małą już 120 
bomb nuklearnych?

DELHI (PAP). W odpowiedzi 
na pytanie w parlamencie, in­
dyjski minister obrony Swa- 
ran Singh wyraził opinię, że

Według opinii świata nauko­
wego, teoria prof. Konorskiego, 
dotycząca wszystkich najważ­
niejszych zagadnień z dziedzi­
ny fizjologii mózgu i zawiera­
jąca ogromny ładunek wiedzy 
twórczej — mieć będzie duże 
znaczenie dla dalszego postępu 
i rozwoju badań nad mózgiem.

Obok prac nad dziedziczno-
ChRL prawdopodobnie ma już ścią — kodem genetycznym, 
w swoim arsenale 120 bomb badania nad funkcją i ezyn- 
nuklearnych. Swaran Singh są-1 nościami mózgu należą do naj- 
dzi, że Chińczycy mogą produ-| ważniejszych problemów biolo- 
kować rocznie około 40 bomb gii współczesnej. Dzieło prof, 
nuklearnych © mocy 20 kilo- Konorskiego toruje tym bada-

Lniton. łniom drogę naprzód,

Zachwycony Polskq
KAIR (PAP). Kairski dziennik „Al-Achbar” zamieścił 

duży, 5-szpaltowy artykuł poświęcony Polsce, pióra Sabri 
Ghonaima, którą autor zwiedził niedawno.

Sabri Ghonaim jest zachwycony Polską i Polakami 
i stara się taki właśnie obraz naszego kraju przekazać 
czytelnikowi egipskiemu. Autor przypomina, że Polska 
zerwała w czerwcu ubiegłego roku stosunki z Izraelem 
i była jednym z tych krajów, które występowały energicz­
nie na arenie międzynarodowej w obronie interesów arab­
skich. To stanowisko — czytamy — potwierdzone zostało 
na listopadowym zjeździe PZPR. Jest to zresztą rezultai 
nie tylko sympatii, ale „wynika również ze zrozumienia 
celów imperializmu na Bliskim Wschodzie i zawartego w 
nich niebezpieczeństwa. Naród polski stoi po stronie Ara­
bów, a szczególnie po stronie Egipcjan, w każdej sytuacji. 
Ta przyjaźń jest autentyczna wszędzie: na ulicy, w restau­
racji, kawiarni, szkole, fabryce, wsiach i miastach...”.

Wczoraj po południu w Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku prze 
wodniczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek spotkał się z 
czołowymi sportowcami olim 
pijczykami naszego woje­
wództwa. W spotkaniu wżlę 
li również udział przewodni 
czący WKKFiT B. Dy- 
mel, wiceprzewodniczący 
WKKFiT W. Jurkiewicz, pre 
zesi większych klubów spor

Liczmj hm!ah!v
łączyły komunistów
Polski i Nirmiec
OPOLE (PAP). 18 bm. w Opo­

lu odbyła się konferencja nau­
kowa na temat współpracy ko­
munistów polskich i niemiec­
kich na pograniczu polsko-nie­
mieckim w okresie międzywo­
jennym.

Konferencja wykazała, że — 
w świetle nowych faktów i ba­
dań historyków — istniały ści­
słe kontakty i współpraca Ko­
munistycznej Partii Polski z 
Komunistyczną Partią Niemiec.

Bliskowschodnia agencja 
MEN donosi z Bagdadu, 
że były premier Iraku 
Bazzaz został aresztowa­
ny po tym, gdy jego naz­
wisko wymieniono w pro­
cesie izraelskiej siatki 
szpiegowskiej.

towych oraz grono działaczy 
i trenerów.

Po zaprezentowaniu przez 
W. Jurkiewicza przybyłych 
na spotkanie sportowrców,
przewodniczący Prezydium 
WRN Piotr Stolarek podzię­
kował naszym olimpijczy­
kom za ich osiągnięcia o- 
raz za pracę włożoną w rze­
telne przygotowanie się do 
trudnych zadań godnego re­
prezentowania Polski, a więc 
również i naszego wojewódz 
twa, życząc im równocześ­
nie dalszych osiągnięć za­
równo sportowych, jak i o- 
sobistych.

Z kolei przewodniczący 
P. Stolarek udekorował na­
szych olimpijczyków honoro 
wą odznaką „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej”. Odznakę 
tę otrzymali: kajakarki
gdańskiej Mot.ławy Jadwiga 
Doering I Izabella Antono­
wicz, siatkarki AZS Gdańsk 
Krystyna Krupowa i Geda- 
9 Dokończenie na str. 2 

---- _
Wc

■RH
KRAKOW (PAP). 18 hm. zmarł 

w Krakowie — vił wieku 83 lat 
wybitny historyk literatury 
polskiej, filolog i edytor — 
prof, dr Stanisław Pigoń, czło­
nek rzeczywisty PAN.

* * *
WARSZAWA (PAP). W Wy­

dziale Administracyjnym KC 
PZPR odbyła się we środę na­
rada poświęcona problemom ro 
tacji kadr lekarskich w zakła- 
dach_ zamkniętej opieki zdrowot 
nej i akademiach medycznych.

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie rozpoczęły się obrady
plenum ZG Ligi Obrony Kra-

4756
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jak zapewnić sprawną real zacjq złota Odznaka im. J. Krasickiego
Dokończenie ze str. 1

nych, wymaga zwiększonego 
Wysiłku wszystkich uczest­
ników procesu inwestycyj­
nego. Konieczne jest w 
związku z tym wyciągnięcie 
właściwych wniosków z 
pewnych nieprawidłowości, 
występujących dotychczas w 
trakcie inwestowania.

Należą do nich m. in. sko­
ki w wykorzystywaniu li­
mitów inwestycyjnych w po­
szczególnych rejonach, co 
powoduje konieczność kosz­
townych przerzutów mocy 
przerobowej przedsiębiorstw

westycji w terenie, toteż na 
leży w większym stopniu 
przestrzegać zasad koncen­
tracji i kompleksowości. Po­
trzebna jest też lepsza ko­
ordynacja robót inwestycyj­
nych z zadaniami w rolni­
ctwie. Programy nie zawsze 
uwzględniają tzw. inwesty­
cje towarzyszące, które trze 
ba wprowadzać do planu 
dodatkowo.

Sporo uwagi poświęcono 
na plenum również uspraw

są zdolni zaspokoić wszyst- , ,
kich potrzeb budowlanych,: ® Dokończenie ze s„r. 1 
poszczególni inwestorzy jak
PGR i GS, powołują Wiasne mesowcy sprawują także pą- 
grupy remontowo-budowla- , tronat nad jednostkami produ- 
ne. Jednak pracę ich utrud-1 kowanymi na eksport. Młodzi 

1 , ^ , ludzie podjęli ostatnio szereg
nia m. in. bran dokumenta-, cennych czynów społecznych i 
cji dla remontów kapital- i zobowiązań produkcyjnych, głów
nych, a także słabe zaopa- K,;e z okazji v zjazdu Partii,
. . , których ogólna wartość wynosi
trzeme w odpowiedni sprzę^ ,j0nad 3,5 min zł.
i materiały budowlane. J ciągu wieloletniej dzia- 

W trakcie obrad dokona-; Palności zakładowa ergani- 
no wielu pożytecznych kon-jzacja ZMS wykazała się 
frontacji, dotyczących rnoż- prężnością i ofiarnością. Na- 
liwości i zadań uczestników, groda w postaci najwyższego 
procesu inwestycyjnego oraz odznaczenia, przyznanego o 
uwag użytkowników. Usta-1 Weenie tej organizacji, jest 

, łono też, że inwestorzy bez- wymownym dowodem uzna- 
wykonawczych. Koszty pod- j pośredni powinni już teraz za dotychczasowa zasłu- 
raża także rozproszenie in- przedstawić swoje progra-j g-j j zachętą do dalszej: owoc

my inwestycyjne na na- nej pracy ideowo-politycz- 
stępną 5-latkę. | nej, zawodowej i wycho-

Zabierając na zakończenie; wawczej. 
głos sekretarz KW PZPR; Wiele słów uznania mów- 
W. Banaś zwrócił m. in. u- j ca wypowiada również pod 
wagę na znaczenie wiaści-1 adresem zakładowego klubu 
wego programowania i pla-; Stoczni Północnej „Lasta- 
nowania inwestycji, a także; dia” w Gdańsku, w którym 
ich koncentracji. Wniosków młodzi stoczniowcy nie tyl- 
w tej dziedzinie dostarczyła ko odpoczywają po pracy, 
dyskusja przedzjazdowa. Do 
najważniejszych zadań w 
dziedzinie inwestycji należy 
w naszym województwie

ski dokonuje uroczystego! Do zebranych przemawia 
aktu dekoracji sztandaru | następnie członek Biura Po-
zakładowej organizacji ZMS 
najwyższym odznaczeniem 
im. Janka Krasickiego. Wy­
głasza także okolicznościo­
we przemówienie, składa 
życzenia dalszej pomyślnoś­
ci w pracy.

Teraz do stołu prezy­
dialnego podchodzą naj­
aktywniejsi, ofiarni działa­
cze, którym władze ZG 
ZMS przyznały również od­
znaczenia. H. Górecki i H. 
Swieczkowski otrzymują zło 
tą odznakę, St. Stateczny i 
J. Białek — srebrną, a E 
Rewiczko, B. Burzyński, K 
Masłowski, J. Wituszyński 
i Z. Badowski — Brązową 
Odznakę ZMS im. Janka 
Krasickiego. Rozlegają się 
słowa gremialnie zaintono 
wanej Międzynarodówki.

nianiu pracy biur projekto- dalsze rozwijanie potencjału 
wych oraz współpracujących przerobowego przedsiębiorstw 
Z nimi ogniw. Ponieważ; oraz dbałość o efektywność

inwestycji i ich wpływ na 
rozwój produkcji rolnej. Na­
leży też stwarzać w terenie 
jak najlepsze warunki dla 
rozwoju budownictwa chłop­
skiego. T. Ch.

Poszukiwania
świadków zbrodni

SPORT SPORT ■ SPORT SPORT ■

Z obrad komisji KW PZPR

litycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW partii Stanisław 
Kociołek. W ciepłych, ser­
decznych słowach składa za­
kładowej organizacji ZMS 
Stoczni Północnej oraz 
wszystkim jej członkom gra 
tułać je, nawiązuje do chlub­
nych, postępowych tradycji,! 
a także do walki o wolność 
i socjalizm młodych Pola­
ków w przeszłości. Przypo- j 
mina, że uosobieniem tej 
bohaterskiej i ideowej po-, 
stawy był właśnie Janek 
Krasicki. Rozlegają S’ę dłu­
gotrwałe oklaski.

Wczorajsze spotkanie za­
kończyło się częścią artysty­
czną z udziałem zespołu 
big-beatowego „Flamingo”.

H. O.

W jakim kierunku pójdzie rozwój 
sportu Kwalifikowanego 
województwa gdańskiego?

Znaczenie sportu kwalifikowanego, jako jednego * 
poważnych czynników wychowawczych w społeczens wie, 
specjalnie zaś wśród młodzieży, jest tak oczy wis e, ze ni 
ma aktualnie chyba już pogrzeby przekonywania o tym 
nikogo. Dziesiątki tysięcy młodych ludzi ćwiczących z za­
pałem pod kierunkiem wykwalifikowanych trenerów i in­
struktorów, setki tysięcy widzów gromadzących się a 
widowniach sal i stadionów— to zjawiska obok których 
trudno przechodzić obojętnie.

Sportowcy olimpijczycy

PBRol. i podwykonawcy nie

Bosy ;ski - językiem
roboczym OMZ

NOWY JORK (PAP), pierw­
szy komitet Zgromadzenia Ogól 
nego NZ zaaprobował we wto­
rek projekt rezolucji zalecają­
cej Zgromadzeniu Ogólnemu 
wprowadzenie języka rosyjskiej. «.» a • *
go jako języka roboczego Zgro ! || j | SPTU 11/SÜlCäl 
madzenia Ogólnego i Rady Bez j
pieczeństwa NZ. Obecnie robo-; Główna Komisja Badania 
czymi językami zgromadzenia Zbrodni Hitlerowskich w Pol- 
są angielski, francuski i nisz- sce pr0Wadzi śledztwo prze-
pański, a Rady Bezpieczeństwa ciwko byłemu zastępcy sm- 
— angielski i francuski. rosty w Miechowie wojewódz-

____ręj_____ two krakowskie, dr Friedricho-

Cemre «dkrteie lwhi poflcirwm oöotonani.
KAIR (PAP). — Walter Eme- licznych zbiodni na oby wate­

ry brytyjski egiptolog, odkrył lach polskich w Miechowie i
unikalną pochodzącą sprzed na terenie powiatu miechów-
TJ*»£SSn>£t0trU"> * tym wzywa .1'

Dr Gamal Mokhtar, podsekre wszystkie osoby, posiać.ające ja 
tarz stanu do spraw kultury kiekoiwiek wiadomości w tej 
antycznej w egipskim minister- sprawie lub mogące wskazać 
stwie kultury stwierdził, że świadków popełnionych zbrod- 
wartość*1 odkrycia polega prze,« ni, a.

wszystkim na tym, że po raz mienia się Komisja
pierwszy w historii egipskiej lefoniczme z Główną Komisją 
archelogii znaleziono statuę z BZHwP, Warszawa, ul. Wiśnio

ale mają także zapewnianą 
systematyczną, programową 
działalność kulturalną.

— Tylko czynem, pracą, 
przywiązaniem do partii i 
realizacją jej programu udo 
wodnimy, że na dzisiejsze 
wyróżnienie w pełni zasłu­
żyliśmy — zakończył swoje 
przemówienie przewodniczą­
cy ZZ ZMS.

W chwilę później sekre­
tarz ZG ZMS A. Majkow-

# Dokończenie ze str. 1 
nii Jadwiga Marko-Książek, 
łyżwiarka z elbląskiej Olirn 
pii Helena Pilejezyk i ko­
szykarz GKS Wybrzeże Zbig 
niew Dregier. Ponadto — od 
znakę tę otrzymał nasz re­
dakcyjny kolega red. Roman 
Stanowski.

Wspomniana szóstka sportow­
ców oraz pływak Józef K łu­
kowski i zapaśnik Edward Woj

Nic więc dziwnego, że
problemy nie tylko masowe­
go wychowania fizycznego, 
ale i sportu wysoko kwalifi­
kowanego coraz częściej sta­
nowią punkt zainteresowa­
nia naszych władz woje­
wódzkich, w tym również i 
instancji partyjnych wszel­
kiego szczebla. Wczoraj np. 
właśnie nad planami roz­
woju sportu kwalifikowa­
nego w województwie gdań­
skim obradowała Komisja 
Sportu i Turystyki KW 
PZPR. Obok członków ko­
misji w obradach wzięli

pijskiego, bokser Zygmunt Chy 
chla oraz doskonały koszykarz 
dr Jerzy Młynarczyk.

W przyjemnej bezpośredniej 
rozmowie nasi czołowi olimpij 
czycy podzielili się z przewodni 
czącym Prezydium w RN swy- również udział przed stawi-
mi meksykańskimi wrażeniami - j poszczególnych pio 
oraz mówili o aktualnej sytua- F . . „„„oraz przewodniczącyci sportu w naszym woje wódz- now
twie. w czasie spotkania siat-1 Komisji Turystyki i Sportu 
karka AZS Gdańsk, dwukrot-j Wp To­
na brązowa medalistka ołimpij- j vv'~i , , , , . .. . „rł
ska (z Tokio i Meksyku) Kry- Podstawą do dyskusji był 
styna Krupowa wręczyła prze-1 obszerny materiał oceniają- 

da otrzymali ponadto upomin-1 wodniczącemu Stolarkowi ory- j „u„„tnv mvhr7P7n-
ki. W spotkaniu wzięli również ginalne meksykańskie som- j aktualny SLdii wjuuu;

wego sportu oraz prezentu-udział zdobywca pierwszego brero 
po wojnie złotego medalu olim-

wi Schmidtowi i innym byłym 
funkcjonariuszom okupacyjnych 
władz hitlerowskich w Mieclio

poruszającymi się częściami.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 4 
ha wraz z zabudowaniami 
sprzedam. Janowo, pow. 
kwidzyński, Krystyna Ka
deia. P-H«

Wyrazy współczucia 
mjr DZIERŻ YSŁAWO- 
WI WOLSKIEMU Z po­
wodu śmierci

ofsa
składają

współpracownicy
S-4912

wa 50 teł. 45-00-08.

PRACA
KIEROWCA — mechanik 
kat. I poszukuje pracy na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty Biuro Ggł. Gdańsk — 
pod G-14416.___________  _
KILKU robotników do 
wycinania trzciny potrzeb 
nych. Płace wg umowy. 
Wiadomość: Gd.-Wrzeszcz,
ul. Kościuszki 73 m. 2; w 
godzinach od 16 do 19.

G-14396

KUPNO

STYLOWY żyrandol, me­
ble mahoniowe, dywan 
wschodni kupię. — Tel. 
22-28-57; wieczorem.

____ S-4205
SKORKI — łapki karaku­
łowe kupię. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-14421.

Na zdjęciu: odznaczeni olimpijczycy w towarzystwie przedstawicieli władz wojewódzkich 
(od lewej): przew. WKKFiT Bolesław Dymel, siatkarka Jadwiga Marko-Książek, łyżwiar­
ka Helena Pilejczykowa, prze wodnic/ący Prezydium WRN Piotr Stolarek, siatkarka Kry­
styna Krupowa, kajakarki Jadwiga Doering i Izabella Antonowicz oraz zapaśnik Edward 
Wojda. Za Antonowicz stoi pływak Józef Klukowski. Fot. Wł. Nieżywiński

jący główne kierunki dzia­
łania nad jego rozwojem do 
roku 1972.

Materiał ten obejmował za­
równo osiągnięte w ostatnich 
latach wyniki sportowe oraz 
perspektywy rozwojowe po­
szczególnych dyscyplin z punk­
tu widzenia przygotowań do 
przyszłorocznej Centralnej Spar 
takiady Młodzieżowej oraz 
Igrzysk Olimpijskich w Sapo- 
ro i Monachium, jak i tak 
konieczne dane na temat ist­
niejącej już bazy szkoleniowej 
w postaci obiektów oraz kadry 
trenersko-instruktorskiej i per­
spektyw rozwoju tej bazy. 

Dyskutanci sporo miejsca w 
swych wystąpieniach poświęcili 
właśnie problemom bazy, nie­
mniej jako główny kierunek 
uderzeniowy uznano (w sytua­
cji nie za wielkich możliwości 
poprawy sytuacji w bazie >biek 
towej) właściwą politykę sekcj’ 
wiodących w poszczególnych 
pionach. Chodzi m. in, o to, 
aby w ślad za wyznaczeniem 
takich sekcji wiodących szła 
odpowiednia polityka finanso­

wa pionów i federacji oraz aby 
praca szkoleniowców była wa 
właściwy sposób w większych 
specjalnie klubach egzekwowa­
na i kontrolowana. Nie za­
pomniano również w czasie dy­
skusji o tak ważnym proble­
mie, jak współpraca pomiędzy 
pionami w zakresie rozwoju 
sekcji wiodących.

Na zakończenie obrad wybra­
no kilkuosobowy zespół, który 
zajmie się w najbliższym czasie 
przygotowaniem materiałów n* 
tematy, nad którymi dyskutow* 
ła wczoraj komisja KtV PZPR. 
Materiał taki stanowiłby pod­
stawę do ujęcia zadań planu 
rozwoju sportu kwalifikowane­
go naszego województwa w po­
staci odpowiedniego dokumen­
tu, mogącego stanowić wytycz­
ne" do pracy dla wszelkich og­
niw sportowych województwa 
gdańskiego. (st)

Nzd biicfżetem
WKKFiT radź ła 
kom sja WRN

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Komisji Turystyki i Sportu 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku. Tematem posiedze­
nia był plan i budżet WKKFiT 
na rok 1989. Po zapoznaniu się 
przez komisję z podstawowymi 
założeniami planu i budżetu, 
który w myśl wskaźników ma 
być o ok. 2 min zł niższy od 
realizacji za rok 1968, postano­
wiono nie zatwierdzać zapre­
zentowanych materiałów.

Komisja stoi na stanowisku, 
że wzrastające przed ruchem 
sportowym i turystycznym za­
dania (m. in. w związku % 
przygotowaniami do przyszło­
rocznej Centralnej Spartakiady 
Młodzieżowej oraz do Igrzysk 
Olimpijskich w Saporo i Mo­
ri ,hium) wymagają w najgor­
szym przypadku utrzymanie pla 
nu i budżetu na rok 1969 w 
wysokości realizacji planu tego­
rocznego, konkretnie zaś zapro­
ponowano minimalne zwiększe­
nie wydatków. (sO

BUS
Dnia 16 grudnia 1968 roku zmarł 

S. t P.
JULIUSZ SIKORSKI

urodzony w Wilnie, długoletni pracownik 
Prezydium MRN w Gdańsku 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Bazylice 
św. Mikołaja dnia 19 grudnia 1968 roku o godzi­
nie 13. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu Srebrzysko o godzinie 15.

Zawiadamiają o tym
ŻONA, CÖRKA I RODZINA

G-14695

W dniu 16 grudnia 1968 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa i babcia

MARTA SIDORF
z domu Janowska

Pogrzeb odbędzie w dniu 19 grudnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Sw. Franciszka „Emaus”.

Powiadamiają o tym pogrążeni w głębokim 
smutku

MĄŻ, DZIECI I WNUCZKA
G-14686

Dnia 17 grudnia 1968 roku zmarła w wieku lat 81 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia

S. t P.
JULIANNA KOWALIK

Msza święta odprawiona zostanie w dniu 20 
grudnia br. o godzinie 10 w kościele Serca Pana 
Jezusa w Gdyni, skąd nastąpi wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok na cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku ... , .

synowie, synowe, wnuczki i prawnuczki
S-4941

ciagniemo
I1AIS1E1

" liflfll
PIENIEZNEI
ZGUBY

DNIA 17 listopada znale­
ziono zegarek w autobu­
sie Gdańsk —. Gołębiewo. 
Wiadomość — PGR Gołę­
biewo — biuro. G-14412

M ATR Y MONIA LN E
KULTURALNA, samotna 
lat 48, przystojna, nieza­
leżna materialnie, miesz­
kanie, pozna kulturalnego 
pana, domatora, w odpo­
wiednim wieku. Cel wy­
łącznie matrymonialny. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod „Zrównoważona”.

S-4817
KTÖRA pani, miła, sympa 
tyczna, materialnie nieza­
leżna napisze do kawale­
ra lat 38, prawdopodob­
nie przystojnego, inteli­
gentnego, bez nałogów — 
w celu matrymonialnym. 
Fotooferty — zwrot, dy­
skrecja zapewnione. Biuro 
Ogł. Gdynia pod SM-4897.

szkanie — pozna

trymonialny.

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 
pokoje, komfort, nowe 
downictwo Gdynia-Chy 
nia, ul. Kartuska 38-13, 
równorzędne w Sopo

dziernika 765a, 
wag.

POKÖJ komfortowy stu­
dentce wynajmę. Przy- j 
morze, ul. Słupska 19, od 
godz. 16. G-14420

SYPIALNIĘ, leżankę sza 
fę, futro piżmowce, duże, 
nowe — sprzedam. Oliwa, 
Krzywoustego 38. G-14427
KURTKĘ narciarską wło­
ską, frak i smoking sprze 
dam. Wrzeszcz, Chrzanów 
skiego 20-8, \G-14418

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, św. Ducha 25-27, 
teł. 31-63-88. G-14553
DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz,
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-13843

OKAZJA: telewizor „Cara 
ping” nie używany, gwa­
rancja — sprzedam. — 
Gdańsk, Heweliusza 7-8, 
godz. 14—18. G-14392
KRÓLIKI srebrne francu­
skie sprzedam. Wrzeszcz, 
Ludowa 4. G-14455NOCNE dyżury lekarsko- 

dentystyczne — Lekarska 
Spółdzielnia Pracy Gdy­
nia, ul. Obrońców Wybrze 
ża 1-3, tel. 21-06-12. od 
godz. 20 do 7. K-8644

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne; 
Gdynia, tel. 21-82-26.

S-4781
MOTORYZACYJNE POGOTOWIE telewizyjne; 

tel. 51-41-47; Jan Plata.
G-13687ZASTAVĘ” mało używa­

ną sprzedam pilnie. — 
Tel. 31-05-56. G-14655

DWA maltańczyki, owcza­
rek alzacki, czarny pudel 
i wiele innych zabłąka­
nych piesków do odebra­
nia w Schronisku Towa­
rzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami w Oruni, telefon 
31-83-49. G-14621

SPRZEDAŻ

WTRYSKARKĘ ręczną — 
sprzedam. Rumia, ulica 
Podgórna 13. G-14422
DYWAN perski 260 X 320 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
31-59-71. G-14425

POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 51-37-45; Jankowski.

G-14429

PRZETARGI I LICYTACJE

■t Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Gdańsk- 
-Wrzeszcz—Północ, ul. Wyspiańskiego 2 ogłasza prze- 

e_ targ nieograniczony na wykonanie w roku 1969 (robót 
elewacyjnjmh j towarzyszących w budynkach miesz- 

a kalnych na terenie Wrzeszcz — Północ. W przetargu 
ia mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół- 
, dzielcze i prywatne. Ślepe kosztorysy do otrzymania

w dziale dokumentacji. Oferty składać należy w za- 
a* lakowanych kopertach w terminie do dnia 4 stycznia 
x- 1969 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 stycznia 1969 
d roku o godz. 10. DZBM Wrzeszcz — Północ zastrzega 

sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 8653-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
)u w Kościerzynie, ul. 8 Marca 6 — tel. 10-25 zatrudni
3- zaraz kosmetyczkę. Zakład kosmetyczny mieści się 
la w niedawno oddanym do użytku pawiionie usługo- 
e. wym. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej- 
a2 scu z zarządem spółdzielni. 8455-K

S-4822
CENTRUM Sopotu — po­
kój, kuchnia, łazienka, te 
lefon, samodzielne — za­
mienię na 3 pokoje z wy­
godami (piece wykluczo­
ne) samodzielne w Sopo­
cie. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-14430.

Morski Instytut Rybacki w Gdyni zatrudni pracow­
nika na stanowisko kierownika Zakładu Ekonomiki 
Rybackiej. Wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne i co najmniej 6 lat praktyki w morskim 
przemyśle rybnym oraz umiejętności kierowania zes­
połem. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Wymagane skierowanie z Wydziału Zatrudnienia oraz 
książka ubezp. z aktualnymi wpisami. Zainteresowa­
ni winni zgłaszać się do działu kadr, Gdynia, al. 
Zjednoczenia nr 1 — tel. 21-14-67. 8597-K

PUPiK „Ruch” OR w Gdyni, ul. Śląska 76 _ (barak 
19) telefon 21-06-24 zatrudni magazynierów ze średnim 
i podstawowym wykształceniem. Wymagane skiero­
wanie z Urzędu Zatrudnienia i książeczka ubezpie- 
czeniowa.    8a78~K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego — Gdańsk, ul. Żytnia 4-6 zatrudni zaraz ze 
skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia Prezydium 
MRN w Gdańsku st. księgową, inżyniera mechanika 
— specjalność spawalnictwo. Warunki pracy l płacy 
do uzgodnienia w przedsiębiorstwie. Informacji U- 
dztela dział organizacji i zatrudnienia telefonicznie 
nr tel. 31-38-66 lub w biurze pod wyżej wymienionym 
qrppsprn — ookól nr 51. 8417-K

Spółdzielcze Zakłady Gumowe im. M. Buczka W Re­
dzie. ul. Gnlewowska — zatrudnia zaraz inżyuiera-cbe- 
mika lub technika chemika na stanowisko starszego 
technologa, wymagane 2 lata praktyki oraz zatrudnią 
technika budowlanego lub technika mechanika na 
stanowisko referenta technicznego do spraw inwesty­
cji i bihp, wymagane 4 lata praktyki w, wytn. za­
wodzie. Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na 
mielscu 6427 K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych „El 
mor" w Gdańsku, przy ul. Wałowej 83 przyjmą za 
raz głównego energetyka z wykształceniem wyższym 
energetycznym lut elektrycznym, 5 grupą SEP 1 7 
trzyletnią praktyką, ekonomistę ze średnim wykształ 
ceniem ekonomicznym I z praktyką na stanowisko 
kierownika sekcji inwentaryzacji ciągłej 1 ślusarzy 
z praktyką. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
mleGcii w dziale kadr I szkolenia zawodowego.

WP „Arged” Hurtownia nr 1 „Arged” w Gdyni za­
trudni -natychmiast ze skierowaniem Wydziału Za­
trudnienia Prezydium MRN kandydata na stanowisko 
starszego magazyniera. Konieczna legitymacja ubez 
pieczeniowa z aktualnymi wpisami. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Gdy 
nia, ul. 10 Lutego nr 29 a. 8618-7

Zakłady Metalowe PT w Nowym Dworze Gd. przyi 
mą do pracy zaraz pracownika umysłowego na sta 
nowisko kierownika działu zaopatrzenia i zbytu. Wv 
magane wykształcenie średnie techniczne względni 
ekonomiczne, co najmniej z 4-letnią praktyką. Wa 
runki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. Pracp 
w godzinach od 7 do 15. 8327 u

Oddział Rejonowy PUPiK „Ruch” w Starogardzie 
Gd., plac 16 Dywizji 0 poszukuje sprzedawców na 
umowy ajencyjne do kiosków na terenie miasta Sta 
rogard Gd. oraz do klubów w miejscowościach: Bo- 
kowo, pow. tczewski, Osówek pow. starogardzki 
Kleszczewo, pow. starogardzki, Stary Wiec pow. koś 
clerski. 8463 l<

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
-Młynarskiego „PZZ” w Gdańsku Zakłady Zbożowo 
-Młynarskie w Kwidzynie zatrudnią od dnia 1 stycz­
nia 1969 r. na stanowisku z-cy dyr, do spraw tech­
nicznych pracownika posiadającego wyższe wykształ 
cenie techniczne w branży rolno-spożywczej. Miesz­
kanie z wygodami zapewnione przy zakładzie. Wv 
nagrodzenie do omówienia na miejscu. 8512 '

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Gdańsku Wrzesz 
czu, ul. K. Marksa 132 — tel. 41-12-51 zatrudnią pra 
cownika na stanowisko rewidenta zakładowego z wy 
kształceniem wyższym ekonomicznym lub średnim 
oraz księgową z wykształceniem średnim ekonomicz 
nym. Wymagana praktyka w przemyśle. Warunk 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 8601 -1-
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Ludność województwa ko­
szalińskiego liczy obecnie 
75» tysięcy osób. W ubieg­
łych dwóch latach zainwe­
stowano na tych terenach 
w rolnictwo, przemysł, go­
spodarkę morską i budow­
nictwo blisko 6,6 miliarda 
złotych. Prawie 45 proc. 
mieszkańców województwa 
to ludzie młodzi, którzy me 
osiągnęli jeszcze dwudzie­
stego roku życia. Z myślą
0 zapewnieniu im miejsc 
w szkołach i zakładach pra­
cy w latach 1964—1968 zbu­
dowano siedemdziesiąt no­
wych szkół i kilkanaście du­
żych zekładów przemysło­
wych.

Mieszkańcy województwa 
otrzymali nowe mieszkania
1 obiekty użyteczności pub­
licznej. Efekty inwestycyj­
ne w tych dziedzinach w 
latach 19G3—1968 wyniosły 
38,4 tys. izb mieszkalnych 
i 817 tys. m sześciennych 
obiektów użyteczności pub­
licznej. To jednak mało. 
Władze województwa czy­
nią wszystko, aby zapewnić 
lepsze Warunki mieszkanio­
we .

Na zdjęciu: nowe wieżow­
ce koszalińskie.

CAF Szyperko

Z krzyżem maltańskim na burcie
Defiladę obserwował zl 

pokładu krążownika 
szwedzki król. W pięk­
nym szyku torowym szła 
jednostka za jednostką 
z widocznymi na bur­
tach krzyżami maltański 
mi. Wtem, szyk łamie 
się. Z szeregu wyrywa 
się niewielki stateczek i 
całą siłą maszyn płynie 
w stronę jednego z ba­
senów portowych. Na m.a 
szcie łopocze biało-czer­
wona bandera. Już nikt 
nie śledzi dalszego ciągu 
defilady. Uwaga dostoj­
ników zebranych na 
krążowniku, jak i ludzi 
skupionych na nabrze­
żu zwraca się na ów 
„partyzancki” statek i 
obiekt, ku któremu po­
dąża. Przecież tam tonie 
jacht! Jeszcze minuta, 
dwie, a „R-l” jest już 
przy wywróconej do gó­
ry dnem jednostce. I spo 
kojnie, według wszelkich 
prawideł morskiej sztu­
ki ratowniczej rozpoczy­
na akcję. Uratowano lu­
dzi, uratowano jacht. 
Kpt. Witkowski wraz ze 
swoją załogą spełnił 
chlubnie zadanie. I to 
na oczach wielkiej mię­
dzynarodowej rodziny ra­
towników morskich ob­
chodzących tego dnia w 
Göteborgu jubileusz 50- 
-lecia ratoionictwu życia 
ludzkiego na morzu.

— Niedarmo wśród świa­
towych potentatów mor­
skich Polacy słyną ze „smy- 
kałki” do morza. W pol­
skim charakterze leży ta­
jemnica sukcesów ratowni­
czych, holowniczych i in­
nych trudnych operacji mor 
skich — skomentował to 
wspomnienie sprzed kilku 
laty senior polskich ratow­
ników morskich kpt. ż. w. 
Witold Poinc.
Ą polska metoda ratowni 
** etwa życia i mienia? 
Pod taką nazwą znana jest 
i przychylnie oceniana przez 
zagraniczne służby ratowni­
ctwa specyficzna metoda, 
pracy naszych ratowników 
morskich. Polega ona na 
ścisłym powiązaniu ratow­
nictwa życia z ratownictwem 
mienia, w przeciwieństwie 
do wielu innych, zagranicz­
nych służb dzielących te 
dwa zadania między odręb­
ne przedsiębiorstwa. Ra­
townik angielski lub holen­
derski przychodząc z pomo­
cą tonącej jednostce, ra­
tuje załogę, a o groźbie stra 
ty statku... spokojnie zawia­
damia inną firmę.

Stąd polskie statki ratow 
nicze — „R-y”, przystosowa­
ne do obu czynności, jak i 
ich załogi uważane są za gra 
nicą za wzór, dlatego już nie

Umowie z 0£03
Olsztyńska fabryka opon 

tształci młody narybek fachów 
:6w z branży gumowej. Szkole- 
liem zajmuje się 4-!etnie tech- 
likum, utworzone w bież. roku 
»rzez Min. Przemysłu Chemicz- 
lego. W 12 klasach tej szkoły 
iczy się ok. 420 młodzieży, a 
v technikum wieczorowym 129 
przyszłych chemików, mechani 
tów, laborantów i in. Techni­
kum dzienne kształci 86 ucz­
niów.

ze względów technicznych, 
ale dzięki walorom dowód­
ców i marynarzy, nie ma w 
świecie lepszych holowni­
ków jak „Jantar” i „Koral” 
(— Potraficie się bić o ho­
lowany statek, jak o swój 
własny — powiadają obcy 
armatorzy), stąd nieraz da­
leka od fair play bitwa ob­
cych firm o pozyskanie dla 
siebie polskiego nurka. ;

ASZA flotylla . ratowni- 
** cza składa się z dwu­

nastu statków. Rozlokowane 
w 12 stacjach ratowniczych 
wzdłuż całego polskiego wy­
brzeża, jednostki z krzyżem 
maltańskim znajdują się w 
stałej gotowości. Wspomaga­
ją je holowniki ratownicze 
„Tumak” i „Rosomak”, a w 
razie potrzeby do akcji wcho 
dzą pozostałe większe holow 
niki PRO, lodołamacze i in­
ny tabor pływający.

Ostatnie dziesięciolecie 
(1959—68) flota Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego 
zapisała na swoim koncie 
blisko 1200 akcjami. W ten 
sposób przyszła z pomocą 
prawie 4.250 ludziom znaj­
dującym się w niebezpie­
czeństwie na morzu. A bez­
pośrednio tonących, 280 ma 
rynarzy i rybaków urato­
wała przed niechybną śmier 
cią.

W okresach zimowych, to­
rując wśród lodów drogę 
do portów, lodołamacze 
PRO zapewniają żegludze 
normalną działalność. Bli­
sko 5.800 statków korzysta­
ło z tego rodzaju pomocy 
w ostatnim dziesięcioleciu. 
M. in. ważna rola przypa­
da „Perkunowi”, nowoczes­
nemu loclołamaczowi, pełnią 
cemu funkcję pogotowia 
przeciwlodowego w rejonie 
Świnoujścia.
Hf PRAWDZIE główną czyn 

nością PRO jest rato­
wanie życia ludzkiego i mie 
nia, ale rozwija ono także 
wybitnie gospodarczą dzia­
łalność przynoszącą wysokie 
korzyści nie tylko temu jed­
nemu przedsiębiorstwu.

Aktywnie uczestniczy np. 
w tworzeniu początkowo 
zachodniego, a obecnie pół­
nocnego toru wodnego.

Zajmując się usuwaniem 
przeszkód nawigacyjnych w 
rejonie Świnoujścia statki 
PRO wydobyły z dna mor­
skiego — w jednym tylko 
1987 r. — 175 obiektów. M.
in. natrafiły one na barkę 
z miedzią elektrolityczną. Wy 
darcie jej morzu przyniosło 
naszemu przemysłowi ok. 103 
ton nadzwyczaj cennego me­
talu nadającego się wprost 
do przerobu produkcyjnego. 
Warto przy tym wspomnieć o 
pięknych, powojennych tra­
dycjach ekip i statków ra­
towniczych w oczyszczaniu z 
wraków naszych portów i 
wód przybrzeżnych. W tym 
czasie wydobyły one około 
220 wraków dostarczając hu­
tom blisko 200 tysięcy ton 
złomu. Natomiast w ciągu 
bieżącego 10-lecia 13,5 tys. 
dodatkowych ton.

|U AJMŁODSZĄ i prężnie 
rozwijającą się dziedzi 

ną usług morskich kiero­
wanych w znacznej mierze 
na eksport są holowania o- 
ceaniczne prowadzone przez 
dwa, specjalnie dostosowa­
ne do tego, holowniki — 
„Jantar” i „Koral”, a ostat­
nio i przez inne jednostki 
np przez lodołamacz „Per- 
kun”.

Dość stwierdzić, że procen­
towy udział wpływów dewi­
zowych uzyskiwanych przez
FSO z holowań wynosi w tym

roku 87,5 proc., tj. prawie 
dwukrotnie więcej niż czte­
ry lata temu,
§ć IERUNKI dalszego roz­

woju PRO zostały przy 
gotowane przez to przedsię­
biorstwo wspólnie z Insty­
tutem Morskim. Przewidu­
ją one przede wszystkim 
budowę nowego taboru ra­
towniczego.

Przy okazji wspomnieć na­
leży o pierwszych trudnoś­
ciach na jakie natrafia w 
związku z realizacją tego 
założenia armator. Powie­
rzając budowę statków ratow 
niczych Stoczni „Wisła”, 
PRO spodziewało się otrzy­
mać pierwsze dwa prototy­
py w 1970 r. W ciągu na­
stępnego roku bowiem — 
przed kontynuacją serii „ra­
towników”, która składać 
się ma z 8 mniejszych, a 4 
większych statków, armator 
zamierzał obie prototypowe 
jednostki wypróbować w 
trakcie eksploatacji. Tym­
czasem, stocznia proponuje 
późniejszy termin, rzecz o- 
czywista, niewygodny dla 
gdyńskiego klienta.

Nakreślone do 1985 r. za­
łożenia rozwojowe PRO uj­
mują ponadto sprawę bu­
dowy bazy nurkowej, suk­
cesywny zakup 8 pełnomor­
skich holowników, odnowie­
nie taboru produkcyjno-usłu 
gowego drogą budowy no­
wych jednostek na miejsce 
wycofywanych z eksploatacji, 
a także postawienie stacji ra­
towniczych w Dziwnowie, 
Górkach Zachodnich oraz 
Trzebierzy.

Program jest obszerny, 
ale wymagają tego zadania 
PRO, rosnące równolegle do 
potrzeb naszej floty handlo­
wej i rybackiej oraz portów 
i innych dziedzin polskiej 
gospodarki morskiej

Stanisława CZERSKA

M MMmjśMł mą/dnmhuh <
Na razie jeździmy bardzo źle. W tramwajach, 

autobusach i trolejbusach tracimy nie tylko guziki, 
ale także zdrowie. Trudno się temu dziwić, jeżeli 
na jeden metr kwadratowy powierzchni środków 
komunikacji miejskiej przypada średnio około 10 
pasażerów. Wprawdzie w ostatnich latach przybyło 
nieco taboru, ale wydłużenie Jinii komunikacyj­
nych, przypływ ludności do miast oraz zwiększenie 
liczby ośrodków obsługiwanych przez komunikację 
miejską zmniejszyło korzyści ze zwiększonej Hczby 
tramwajów czy autobusów. O trolejbusach nie pi­
szemy, gdyż ze względu na nierentowność eksploa­
tacji są one w miarę zużycia wycofywane.

Kl ADZIEJA na zmniejszę 
nie tłoku po podwyż­

ce cen biletów tramwajo­
wych i autobusowych speł­
niały się tylko częściowo 
Przepełnienie, zwłaszcza w 
godzinach dojazdu do pra­
cy i z powrotem trwa na­
dal. Poprawiła się nieco je­
dynie rentowność, choć w 
niektórych miastach nadal 
wyrównuje się deficyt 
przedsiębiorstw komunika­
cyjnych przy pomocy sub­
wencji budżetowej. Tak 
więc niezależnie od rentow­
ności, poprawa warunków 
jazdy dla wielu milionów 
mieszkańców miast nadal 
znajduje się na porządku 
dziennym.

NIE LICZMY NA CZAR 
CZTERECH KOŁEK...

Jedno jest pewne — w 
najbliższych latach nic moż 
na oczekiwać poprawy przez 
motoryzację indywidualną.
Mamy po prostu zbyt ma­
to samochodów. Specjaliści 
twierdzą, że dopiero wtedy, 
gdy na 1000 mieszkańców 
przypada 100 samochodów 
mo' ' one w istotny sposób 
odciążyć tramwaje i autobu 
sy. W Polsce przewiduje 
się, że w 1975 roku na 1000 
osób przypadnie zaledwie 2?

samochodów, a więc nie tę­
dy droga.

Dodajmy dla poprawy 
samopoczucia, że nawet w 
krajach samochodowego „u- 
rodzaju” komunikacja zbio­
rowa bynajmniej nioł popa­
da w niełaskę. Najszersze 
ulice okazują się zbyt 
wąskie dla przepuszczania 
lawiny samochodów. Powsta 
jące „korki” ograniczają 
szybkość jazdy w mieście do 
minimum. Toteż właściciele 
samochodów często dojeżdża 
ją jedynie do parkingów 
przy stacji metra i przesia­
dają się do wagonów szyb 
kiej kolei miejskiej.
n ATEM długo jeszcze
" będą u nas królowały 

tramwaje, trolejbusy i au­
tobusy. W związku z tym 
głównym celem na najbliż­
sze lata powinno być zmniej 
szenie tłoku w komunikacji 
miejskiej i poprawa wygo­
dy jazdy, Zależy to głównie 
od dostaw taboru. Chodzi 
przynajmniej o 1000 wo­
zów tramwajowych i około 
3.5 tysiąca autobusów. Po 
takim „zastrzyku” zamiast 
10 pasażerów na 1 m kw. 
powierzchni środków komu­
nikacji przypadałoby w na­
stępnym pięcioleciu 6—7 o-

Zaladunek na statek „Hugo Kołłątaj” przy
nabrzeżu Ryw^tkim. CAF — Uklejewski

sób. Lepiej niż dotychczas, 
choć do komfortu daleko.

NA CO MOŻEMY LICZYC?
Wiele zależy od Minister­

stwa Przemysłu Ciężkiego 
— dostawcy taboru dla ko­
munikacji miejskiej. Z tram 
wajami nie ma zbytniego 
kłopotu i już obecnie wia­
domo, że dodatkowo 1000 
wozów tramwajowych znaj­
dzie się do 1975 roku na 
ulicach miast. Gorzej z au 
tobusami. Ich produkcja nie 
nadąża za potrzebami Po­
nadto pewne typy są pro­
dukowane na zagranicznej 
dcencji, której termin wy­
gasa w najbliższym czasie 
W tych warunkach resori 
przemysłu ciężkiego nie 
ma lekkiego życia i dotych 
czas nie zaakceptował do­
stawy owych 9,5 tysiąca 
autobusów dla komunikacji 
miejskiej. Nie napawa to 
optymizmem pasażerów ska 
zanych na korzystanie z te­
go środka lokomocji.
HI YDAJE się jednak, że 

wiele zależy także od 
operatywności nie tylko re­
sortu przemysłu ciężkiego 
ale także zakładów autobu­
sowych. Niektóre trudności 
są spowodowane złą orga 
nizacją pracy. Zależą 
więc od ludzi i mogą być 
przez ludzi przezwyciężone.

Zarysowująca się (pomi­
mo trudności z autobusami 
poprawa warunków jazdy 
w następnym pięcioleciu 
wpłynie w niektórych mia­
stach, zwłaszcza w stolicy 
na pewne zasadnicze zmia 
ny w samym systemie kp- 
munikacji miejskiej. Już 
teraz zwiększona liczba 
tramwajów powoduje na 
głównych trasach zatory 
przed przystankami, co 
zmniejsza szybkość jazdy. 
Zwiększenie ilości wozów 
jeszcze bardziej zmniejszy 
przelotowość niektórych 
tras. W związku z tym 
metro staje się, przynaj 
mniej w stolicy, komeezno* 
cią. Uchwała rządu przewi 
duje rozpoczęcie prac już 
w latach 1971—1975. Obec­
nie specjaliści opracowuje 
założenia techniczne Już 
wiadomo, że zamiast głębo­
kiego metra zbuduje się 
tzw. płytkie, tańsze w bu­
dowie i bardziej przystoso­
wane do warunków geolo­
gicznych Warszawy. Przed 
przystąpieniem do drążenia 
trasy nasi specjaliści zapoz­
nają się z doświadczeniami 
niektórych zagranicznych 
miast w budowie tego typu 
metra, zwłaszcza z techniką 
drążenia tunelów.
Hf innych miastach, np. w 
” Łodzi i Krakowie, za 

wcześnie jeszcze mówić o 
metrze. Tam raczej przewi 
duje się w dalszej przysz

łości częściowe wprowadzę* 
nie tramwajów do tunelów, 
celem zwiększenia przeloto- 
wości ulic, na których ro­
bi się coraz ciaśniej.

Bronisław LEWICKI

Spotkanie
s!udenckfe

W ciągu kilku miesięcy 
bieżącego roku akademic­
kiego studenci wyższych u- 
czelni trójmiasta, zrzeszeni 
w Związku Młodzieży Wiej 
*kiej, zorganizowali ponad 
iüü spotkań w szkołach śred 
nich, wiejskich kołach ZMW, 
klubach „Ruchu”, jednost­
kach wojskowych i hutcach 
OHP w naszym wojewódz­
twie. W spotkaniach tych 
uczestniczyło łącznie ponad 
30 studentów zagranicznych 
z Wietnamu, Kuby, Angoli 
i Nigerii.

Organizowanie przez Okrę­
gową Radę Studencką ZMW 
lego rodzaju spotkań pozwa­
la licznej rzeszy młodzieży 
na bezpośredni kontakt ze 
studentami zagranicznymi, 
którzy opowiadają na nich 
o życiu i zwyczajach swoje­
go kraju. Jest to więc czę­
sto żywa lekcja geografii, a 
nawet historii danego pań­
stwa, a przy tym wyrabia 
wśród młodzieży poczucie 
patriotyzmu i internacjona­
lizmu.

Z inicjatywy Okręg. Rady 
Studenckiej ZMW odbyło się 
we wtorek zbiorcze spotka­
nie studentów polskich i za­
granicznych, na którym naj­
bardziej aktywni studenci 
otrzymali nagrody w posta­
ci bonów towarowych war­
tości 100 i 200-złotowych.

Ot.

IM. na półkach
Z KSIĄŻKAMI

Wśród powodzi pamiętników 
książka Antoniego Jaroszewi­
cza „Libretto finansisty” sta­
nowi pozycję wyjątkową. Jest 
to bowiem pamiętnik wielkiego 
finansisty, a ci — jak wiado­
mo — nie lubią się na ogół 
spowiadać ze swych życiowych 
przygód.

Wydawnictwo Sport ! Turj 
styka przygotowało pracę zb: 
rową pt. „Sport robotniczy, < 
pracowania dokumenty, wspo; 
nienia”. Obecnie ukazał s: 
tom czwarty te! pracy, i 
względniający w znacznym s 
kresie okres okupacyjny. Mi 
teriały z rego okresu wskazr 
ią wyraźnie na integracyjn 
rolę sportu w okresie oki 
oacji.

łmt>

Szkolne kłopoty

Najdłuższy dzień ucznia
Przeżywamy obecnie se 

zon tzw. wywiadówek, 
czyli spotkań nauczycieli 
z rodzicami z okazji za­
kończenia pierwszego o- 
kresu nauki. Tematem 
nr 1 — obok sukcesów i 
porażek młodzieży — są 
koszty własne tych efek 
tów.

DOBA — ZA KROTKA

WŁOS jeży się na głowie, 
kiedy obliczymy że 

uczeń przeciętnie poświęca 
na naukę 12 i więcej godzin 
na dobę: 6—7 godzin spędza 
w ławce, a resztę — pochy­
lony nad zeszytami i pod­
ręcznikami w domu. Prze­
rysowuje najróżniejsze ma­
py, wykonuje rozmaite al­
bumy, wklejając plik wy­
cinków prasowych, nie zaw 
sze dokładnie przeczytanych, 
wertuje kolejne książki z 
bogatego rejestru lektur itp. 
itd.

Niektórzy nauczyciele u- 
ważają, że jest to zjawisko
jak najbardziej normalne

wyrażają zdziwienie, jeśli 
uczeń odrabia lekcje, po­
wiedzmy, przez 2 godziny. 
W zasadzie tylko niewiele 
szkół i to zaliczonych do 
eksperymentalnych nie za­
daje prawie nic do domu. 
Bywają jednak w innych 
szkołach nauczyciele — i 
chwała im za to, którzy sta 
rają się prace domowe o- 
graniczyć do minimum, wy 
chować młodego człowieka 
w sposób wszechstronny, za 
pewniając mu czas na pra­
cę i na wypoczynek nie­
zbędny do regeneracji sił. 
Nie o nich tu jednak będzie 
mowa.

SPLOT PRZYCZYN
Jakie są przyczyn’ prze­

ciążenia toczniów gracą, 
zwłaszcza w szkoli śred­
niej? Cz' wchodzą i w grę 
wyłączni wrodzone cechy 
młodego człowiek?9 Zdolno 
ści lub ich brak? t . owi- 
tość lub lenistwo? Jak wy­
nika z obserwacji, eiemen- 

te me odgrywają więk­

szej roli, aczkolwiek nie są 
bez znaczenia: uczniowie
bez względu na swe cechy 
całymi godzinami po pro­
stu ślęczą w domu nad 
książką. Chodzi więc o spra 
wę bardziej skomplikowaną, 
o splot przyczyn raczej nie 
zawinionych przez ucznia, a 
składających się na smutną 
dobę nastolatka.

Przeskok ze szkoły pod­
stawowej do średniej nie 
jest łatwy. Treści nauczania 
są tu bardziej skomplikowa­
ne, wymagają umiejętności 
uczenia się, stworzenia so­
bie warsztatu i metody przy 
swajania wiedzy. Większość 
uczniów nie posiada tej u- 
miejętności. Podręczniki i 
programy są nasycone, jeśli 
nie przeładowane, najróżniej 
szymi materiałami. Nie każ­
dy nauczyciel dokonuje wła 
ściwej selekcji i wyboru 
najważniejszych problemów. 
Często nauczyciel przerabia 
na lekcji, a potem zadaje do 
domu, wszystkie zadania z 
podręcznika matematyki lub

kolejne czy tanki z wypisów 
metodą „jak leci”. Zdarza 
się też, że przerzuca na bar 
ki uczniów to, czego me zdą 
żył przerobić na lekcji. A 
co ma robić uczeń odczuwa­
jący w dodatku pewne bra­
ki spowodowane pobieżnym 
przerabianiem niektórych 
przedmiotów w szkole pod­
stawowej? Niestety, nieprze 
spane noce nie należą do 
rzadkości. A potem przy 
chodzi zniechęcenie, spowo­
dowane przepracowaniem, 
wpływającym z kolei ujem 
nie na rezultaty uczenia się 
idalej konieczność poprawie 
nia wyników, I znów — ślę 
czenie nad książką. Kółecz­
ko zamyka się...

TAKA, pożal się Boże, or
* ganizacja dnia ucznia, 

w całkowitym oderwaniu 
od racjonalnego podziału na 
pracę i wypoczynek, me mo 
że pozostać bez wpływu na 
rozwój fizyczny i umysłowy 
młodzieży. Mówi się ostał 
nio wiele na temat wprowa 
dzenia pięciodniowego ty­
godnia pracy w najróżniej­
szych dziedzinach gospodar­
ki. A co z setkami tysięcy 
uczniów?

CO I JAK ZMIENIĆ?
Dobrze się stało, że pro­

blem, o którym mowa, zna­
lazł się ostatnio w centrum

uwagi Ministerstwa Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższegc
Trzeba jednak powiedzieć 
że tych trudności nie roz 
wiążą automatycznie naj 
bardziej racjonalne okóinik 
i zarządzenia. Nawet zapo 
wiadane zmniejszenie obję 
tości podręczników jest tal 
że tylko półśrodkiem. Bi 
przecież chodzi o sprawę nii 
mieszcząca się w tego rodź; 
iu operacjach: o pokonanii 
długoletnich nawyków v 
oracy wielu nauczycieli, i 
zmianę systemu nauczani; 
w kierunku zachowania wh 
ściwej proporcji między su 
mą materiału przerablanegi 
w szkole 1 w domu, o naw 
■zenie młodzieży technik 
uczenia się. Są to więc pro 
bierny nie tylko dydaktyki 
ale i wychowania.

Zrozumienie tveh koniec: 
ności i wypracowanie no­
woczesnych metod przyswj 
iania wiedzy uczniom be: 
uciekania się do przeciąże­
nia pracą domową — otc 
najważniejsza i najtrudniej­
sza sprawca, bez której roz­
wiązania nie ulegnie skró­
ceniu najdłuższy dzień 
ucznia.

Maria ZALEJSKA
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Trójmiejskie plany kultury

Bania z inicjatywami...
NIE bardzo wiedząc na cytatorskim, malarskim, gieł- Jego członkowie przygotowu 

czym bazuie (to znaczy tiom. piosenek o tematyce wy- ją społecznie i w konspiracji, 
, . ■' v , brzeźowej... nie uchylając na razie rąbka "ta

— czy pozostanie w ooecnyrn Dużą pomocą w programo 
schemacie —'—----- ........ 'schemacie organizacyjnym), waniu zadań jeSt powstałe 
Wydział Kultury . trójmiasta niedawno przy wydziale ko­
pi zejawia . ostatnimi czasy legium doradcze, złożone z 
wiele inicjatywy. Jego to przedstawicieli różnych śro- 
staramem odbyła się niedaw łowisk.
no I gdańska giełda malar- ono to m. in. zwróciło uwa- 
stwa i grafiki, zorganiżowa .na potrzebę powołania so­
no cykliczną imprezę ood mi as r,J • 7 . T *• '■ j która zajęłaby się elsminowa-
umownym tytUiem „wyca.O- niem tandety panoszącej się
wanie obywatelskie reklamach ulicznych,przez np.“*“kf (Wdzie ona konty-
IlUOWana W rożnych tor- czynniki Odpowiedzialne za kul 
mach), ciekawie też zapowia turę poziomu najróżniejszych 
dają się planv na rok przy- zespołów zjeżdżających tłum- 

r Tii- \ ■ me na Wybrzeże, zwłaszcza wszły. Ich zasadnicze zał.oże-, sezonie letnim.
nie sprowadza się do koordy{ Z myślą o sezonie prze- 
nacji wszelkich poczynań w widziano wydawanie infor- 
dziedzinie kultury, nadania matora kulturalnego trójmia 
im wspólnego kierunku, wy sta, zbliżonego charakterem 
sikającego z ogólnych ten- do warszawskiego, 
dencji polityki kulturalnej. '■ Byłoby to wydawnictwo mis

sieczne, zawierające naiistot

Pożyteczne i potrzebne spotkanie

By zastąpić dziecku dom rodzinny
jemnicy, dwa kabarety: literac 
ki i „emigracyjny”. Premiery

poniedziałkowym numerze domów dziecka doszedł do
}TTk-I JtkTr? wniosku, że nawet wzorowy. łimwj ia się bardzo ciekawa in- / . . ,

mają się odbyć w styczniu, oba . formacja przesiana przez Anie- pod każdym Względem dom 
zespoły zamierzają na razie j ię Krupińską, stałego korespon- nie da dziecku tego CO mu 
produkować się na scenach klu denta gazety w CSRS. Informa najbardziej potrzeba’ atmo- 
bow twórczych. W przyszło- j cja tyczy rozpowszechnionej w, , J , J K ' _ v
ści myślą o zainstalowaniu się Czechosłowacji akcji pn. „SOS i GO mu rouzrnntgo.. /.a

wioski dziecięce”. Inicjatorem pośrednictwem telewizji dr
jej jest dr Jirzi Dunovsky, zaj-; Dunovsky wystąpił więc z
Śi 8Üomöw ieD2ffiacKr°' i inicjatywą społecznej akcji,

Imającej na celu budowę 
Otóż dr Dunovsky — po-i „wiosek dziecięcych”. Taką 

dobnie zresztą jak i wielu wioskę ma tworzyć kilka
__......... innych psychologów, pedago-jbądź kilkanaście domków, w

Nawiasem mówiąc, warto §ów } lekarzy na całym których zamieszkiwałoby 8
by w ogóle zainteresować i ś'wiecie — po długoletniej da io dzieci pod opieką ko-

; obserwacji wychowanków biet, pragnących podjąć się

w podziemiach Dworu Artusa, 
które zakłady gastronomiczne 
zamierzają przekształcić w eks 
kłuzywny lokal. Ze względu 
jednak na ogromny zakres prac 
(największą trudność sprawia 
klimatyzacja) nie należy spo­
dziewać się rychłego ukończe­
nia obiektu.

się gdańskimi piwnicami.
— Jakie są np. koleje losu ia®’®3!Sa 
piwnicy Zbrojowni, której 
otwarcie nastąpiło ze sporą 
pompą przed kilkoma laty?
Poza „klubem wysokiej ran 
gi” istnieje też projekt utwo 
rżenia w Gdańsku forum dys

Ambicją wydziału jest więc niejsze’ informacje o "wszyst- jkusyjnego środowisk twór 
np. zewidencjonowanie całego kich imprezach i plACówkact j ezyril nomvslaneö'o ialcoamatorskiego ruchu artysty«- kulturalnych - ilustrowane, i JN«,? \ £, yS .f? JaKO
nego i oddanie go merytorycz wzbogacone recenzjami. Wyda- Ki u s) wymiany mysM na naj- 
nej opiece Wojewódzkiego Bo- wania informatora chcą się 
mu Kultury, zainicjowanie podjąć Polskie Linie Oceaniez- 
współzawodnictwa świetlic, kłlt ne, oczvwiscie przv ścisłej 
bów i domów kultury o utrajk współpracy z wydziałem, 
cyjnienie programu działania, | SnontaniCZnie Zrodziła Sie
sprowadzającego się obecnie!__ — , , , . . . . :
głównie do szachów, kart i spo. ^ Gdańsku interesująca ini 
radycznie organizowanych pre-1 cjatywa „kl/lbll wysokiej 
lekcji, rozszerzenie zakresu | rangi” (nazwa umowna), sku
gdańskiego festiwalu muzyki, ■ • „„„„ __.... _____
pieśni i tańca. Mówi się o na-. aktoiow, muzy-
daniu rozmachu konkursom re * ków, i autorów tekstów.

Pierwszy na Wybrzeżu
salon samochodowy
Mało jeszcze jest tych 

szczęśliwców, których stać 
na kupno własnego samo­
chodu. Ci jednak, którzy do­
konywali już tej transakcji, 
do dziś nie mogą pojąć, dla­
czego w tak prymitywnych 
warunkach „Motozbyt” 
sprzedaje pojazdy, które są 
najdroższym chyba towa­
rem na naszym rynku. Sa­
mochody stoją pod chmurką 
na łączce na Oruni, brud­
ne i nie poddane przeglą­
dowi — ich sprzedaż odby­
wa się w Oliwie, gdzie po 
wybraniu pojazdu nabywca

zane z kupnem, rejestracją 
i ubezpieczeniem pojazdu. 
Pawilon pomieści także 
sklep z częściami i akceso­
riami wybranych marek.

Nabywca samochodu nie 
będzie już gnał na Orunię. 
W magazynie stojącym na 
zapleczu czekać będą na 
niego odkonserwowane, u- 
myte i sprawdzone pojazdy. 
Czas załatwiania transakcji 
ma podobno zostać skrócony 
do 1 godziny. A ponieważ 
„Motozbyt” ma obok własną

rozmaitsze tematy tyczące 
kultury.

Sprawą, która spędza sen 
z powiek pracowników Wy 
działu Kultury, jest przy­
szłość Muzeum miasta Gdań 
ska. Za koniecznością pow 
stania tej placówki wypo­
wiadali się niejednokrotnie 
działacze i pracownicy kultu 
ry, są ludzie gotowi za 
jąć się tą sprawą, różne 
placówki muzealne z kraju 
zadeklarowały chęć przeka­
zania miastu eksponatów z 
Gdańskiem związanych. Bra 
kuje... decyzji o powołaniu 
muzeum. A w planie zago 
spodarowania Ratusza Głów 
nomiejskiego, w którym pia 
cówka taka mogłaby i po­
winna się znaleźć, muzeum 
nie uwzględniono. Patrioci 
Gdańska tym bardziej czu­
ją się dotknięci, że w Gdy­
ni, w domu Abrahama, pow 
staje podobna placówka. Na 
razie eksponaty przyszłego 
muzeum gromadzone są w 
zakładzie historii miasta, w 
marcu placówka ma jednak 
przeprowadzić się do odre­
staurowanego obiektu. Gorą­
cym rzecznikiem tej sprawy

roli przybranej matki. W tak 
małym gronie dzieci czują 
się jak w rodzinie, a więc 
żyją podobnie do swych ró­
wieśników mających praw­
dziwy, własny dom. Natural­
nie uczęszczają do poblis­
kich szkół wspólnie z dzieć- 

Wybrzeże zjada ryb coraz spoza »wiosek dziecię-
więcej i jak przystało na cyc?.’ a J domu po_

znsitają dopóki me zawrą rejon przymorski, wiedzie Nt- i

Y B Y
na świąteczny stół

stację ■ benzynową, można j jest powstałe niedawno To- 
będzie zaraz potem ruszyć warzystwo Miłośników Gdy 

mógł zlecić stacji obsługi do-j „w siną dal”. i ni, którego staraniem w sty-
konanie przeglądu zerowego,) Wróćmy jednak od ma- ozniu w sali Prezydium

MRN otwarta zostanie wy­
stawa malarstwa poświęco­
na przedwojennej Gdyni.

Na koniec miło jest do­
nieść. iż po długich debatach 
zapadła decyzja odbudowy 
gdyńskiego teatru. Wszystko 
wskazuje na to, że za dwa 
lata rozpoczną się tu prace 
budowlane.

A. K.

5j§w!filnv wwnsftek
Przy nabrzeżu Indyjskim w 

Gdyni na wyładowującym ku­
kurydzę norweskim statku 
„Bulle Venture” wydarzył się 
śmiertelny wypadek. Jeden z 
robotników, obsługujących ele­
wator — Konrad Gojtowski, 
schodząc do ładowni, spadł z 

no którym — wychodzi-1 rżeń na ziemię. Budynek, w drabiny. Niezwłocznie odwiezio 
iju J , i* ._____ nv do szpitala, zmarł, mimo' którym czekac mają na kii- y v 'ły dopiero ewentualne uster 
ki. I wtedy przed kupują­
cym stawał dylemat: „od­
kręcać” wszystkie załatwio­
ne

enta umyte samochody jest 
w tej chwili częściowo za­
jęty na magazyn materia-

pomocy lekarskiej.
(sta)

pod tym względem w kraju 
prym. Zjadałoby pewnie je­
szcze więcej, gdyby panie 
domu, kobiety przeważnie 
pracujące zawodowo miały 
więcej czasu na ich przy­
rządzanie, bo potrawy z 
ryb są, niestety, bardzo pra­
cochłonne.

Biorąc to pod uwagę, jak 
również i to, żeby wszystkim 
udostępnić danie rybne na 
święta, Centrala Rybna zor­
ganizowała w dniu wczoraj­
szym w swoich dwóch punk 
tach sprzedaży (przy ulicy 
Świętojańskiej w Gdyni i 
Grunwaldzkiej we Wrzesz­
czu) pokazy z degustacją 21 
potraw, którymi dysponu­
je. Jest wśród nich natural­
nie karp, łosoś, halibut, 
dorsz i sandacz w galarecie, 
jest szczupak faszerowany, 
dorsz po grecku i po kar- 
dynalsku (przypominający w 
smaku karpia po żydow­
sku), są rołmopsy i pasty, 
których w domu na ogół 
się nie robi. Oprócz sprze-- 
daży na miejscu, prowadzi 
się też sprzedaż na zamó­
wienia, przyjmowane do 20 
bm. Przyjmują je sklepy 
CR realizując wszystkie 23. 
Natomiast ci klienci, któ­
rzy zechcą otrzymać za­
mówione wyroby dopiero w 
dniu wigilii, muszą składać 
zamówienia w sklepach spe

związków małżeńskich czy 
nie usamodzielnią się zawo 
dowo. Lecz nawet potem 
dom z którego wyszli pozo 
staje ich domem, tam jest 
ich rodzina, z którą utrzy 
mują kontakt, do tego domu 
zawsze mogą przyjechać, mo 
gą liczyć na pomoc przybra 
nej rodziny.

Inicjatywa dr Dunovsky’e- 
go napotkała na bardzo życ; 
liwe przyjęcie ze strony spo­
łeczeństwa Czechostłowacj i 
czego dowodem jest fakt, że 
na koncie „wiosek SOS” zło 
żono już ponad 4 min ko 
ron. W kwietniu 1969 r. zacz 
nie się budowa pierwszej 
„wioski” w pobliżu Karlo- 
vych Var ów. Zaplanowano 
w niej 10 domków. Równo­
legle z prowadzeniem akcji 
„wiosek dziecięcych” upow­
szechnia się w CSRS meto­
dę wychowywania dzieci tra 
fiających do domów dziecka 
w 8—10-os ob owych zespo­
łach „rodzinnych”.

Tak się jakoś złożyło, że 
powyższa korespondencja z 
CSRS ukazała się w „Trybu­
nie Ludu” w dniu, w którym 
u nas w Gdańsku odbywała 
się narada poświęcona właś­
nie dzieciom umieszczanym 
w placówkach opiekuńczych

Na spotkanie zorganizowane z 
inicjatywy Zarządu Okręgu To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci w 
porozumieniu z Sądem Woje 
wódzkim i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego przybyli przedstawi-

twie są przepełnione, toteż yj3! tolerować, wiadomo chyba, 
na realizację postanowień są; wym^gf* więlsz^ch^ naYładów 
dowych o umieszczenie W pia i pieniężnych na wyżywienie i li­
cówce wychowawczej wiele | branie, na książki i przybory 
dzieci czeka nieraz przez szkolne itp. 
kilka łat. Taki stan rzeczy) w Warszawie poradzono 
zmusza do szukania różnych s,0bie podejmując z inicjaty- 
rozwiązań problemu. Ze: Wy TPD i kuratorium, (w o- 
względu na dobro dziecka; parciu o art. 55 ustawy o 
najlepszym jest adopcja — radach narodowych) specjal- 
temu zagadnieniu jak i in-Iną uchwalę regulującą wa- 
nym poruszanym na gdań-’rimki prawne i finansowe 
sklej naradzie poświęcimy | dzieci powyżej lat 3. Dzięki 
osobne miejsce — dobry też uchwale Stołecznej Rady Na 
egzamm z punktu widzenia rodowej, która na wychowa- 
osiągnięć wychowawczych nje dzieci powyżej 3 lat przy 
zdają tzw. rodziny zastępcze. \ znała rodzinom zastępczym 
Coraz więcej osób na na- j od 509 do 759 zł, już 150 dzieci 
szym terenie jak i w całym' znalazIo się w rodzinnym 
kraju podejmuje się wycho- gronie. Również w Warsiza- 
wania dziecka, przejętego z;wie tworzy się obecnie coś 
domu dziecka i w wielu przy | w rodzaju czeskich „wiosek”, 
padkach po jakimś czasie po tzw. małe domy rodzinne o- 
stanawia nawet zaadoptować |b!iczone na 12 dzieci. Pierw- 
wychowanka. Lecz forma wy j szy taki dom zorganizowano 
chowy wania dzieci w rodzi-; we wrześniu br. 
nach zastępczych upowszech-i .
nia się przede wszystkim w| w2r-° P0JSŁ‘ wzo-
stosunku do dzieci z domów !reiP stolicy? Propozycję kie- 
małego dziecka, podległych j rujemy- przede wszystkim do 
resortowi Ministerstwa Zdro-; ~ rezydium MRN w Gdańsku, 
wia. Gorzej ta sprawa wy-1 pierwsza na Wybrzeżu 
gląda w domach dziecka pod i przeanalizowała możliwość 
ległych resortowi oświaty.; Podjęcia uchwały, która by 
Jednym z głównych czyn-1 Pomogła bardziej rozpropa- 
ników hamujących jest wy- gować formę wychowywania 
sokość ekwiwalentu wypła- dzieci w rodzinach zastęp-
canego na potrzeby dziecka.

Dla dzieci do lat 3 taki ekwi­
walent wynosi 750 zł, dla star­
szych... o~d 250 do 450 zł. Mo­
żliwe, że resort zdrowia jest 
„bogatszy” od resortu oświaty, 
lecz wydaje się, że sprawa wy­
maga jak najszybszego przeana­
lizowania w Ministerstwie Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższego. 
Takiej anomalii nie można na-

czych. Warto też pomyśleć o 
tworzeniu małych domów ro 
dzinnych, choćby w oparciu 
o niewykorzystane w pełni 
placówki kolonijne i domy 
wypoczynkowe. Gra warta 
świeczki, chodzi przecież o 
dobro dziecka...

Jar

Gospodarczy plan Sopotu
Miejska Rada Narodowa) wykonanie — jak wszystko 

Sopocie uchwaliła na wskazuje _ b(?dzie wyższe).

cjalnie wytypowanych (w|cie,e powiatowych wydziałów 
Gdyni, sklgp nr 1, 2 i 34, w °-S-wiaty* sądów opiekuńczych
Gdańsku 12, 15 i 23, w So­
pocie — 9).

Ze względu na ograniczo­
ne możliwości produkcyjne 
na rynek trójmiasta trafić 
będzie mogło nie więcej jak 
około 5 tysięcy porcji. Jest 
to więcej niż w roku ubie­
głym ale kto wie, czy spro­
sta pełnemu zapotrzebowa­
niu. Okaże się to dopiero w 
ostatnim dniu przyjmowa­
nia zamówień. Do wczoraj 
np. sklep przy alei Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu 
przyjął ich 23.

(ad)

Ośrodka Adopcji i Opieki TPD, 
kierownicy domów dziecka. W 
naradzie udział wzięli również 
zaproszeni kierownicy Ośrodków 
Adopcji i Opieki TPD z War­
szawy i Bydgoszczy.

Dzięki temu, że wprowa­
dzeniem do dyskusji zajęli 
się przede wszystkim sędzio­
wie, zajmujący się na co 
dzień ochroną praw dziecka, 
wiele spraw z dziedziny prze 
pis ów prawnych zostało wy­
świetlonych i przypomnia­
nych. Aktualnie w naszym 
województwie w domach 
dziecka przebywa 1264 dzie­
ci w tej liczbie 212 w wie­
ku przedszkolnym. Domy 
dziecka w naszym wojewódz

wczorajszej sesji plan go­
spodarczy i budżet miasta 
na rok 1969 w wysokości 
117.331 tys. złotych, tj. o 7 
min 253 tys. złotych więcej 
niż w roku ubiegłym.

W jaki sposób miasto chce 
wygospodarować- te kwoty? 
Przede wszystkim zakłada
się poważny skok w pro­
dukcji towarowej zakładów 
przemysłowych i usługo­
wych, podległych Miejskiej 
Radzie Narodowej. I to wy­
łącznie w drodze dalszego
podniesienia wydajności pra 
cy, przy zachowaniu tegoro 
cznego poziomu zatrudnię 
nia.

Naturalnie wzięto w tych 
obliczeniach pod uwagę rów 
nież zmiany organizacyjne, 
które wejdą w życie od 1 
stycznia. A więc przejęcie 
przez Wojewódzką Radę Na 
rodową w Gdańsku na swój 
budżet Sopockich Zakładów 
Przemysłu Terenowego, lik­
widację Wytwórni Wód Ga­
zowanych, powstanie no­
wego przedsiębiorstwa, ja­
kim są Zakłady Meblowe 
Przemysłu Terenowego. Pla 
nuje się także wzrost war­
tości obrotu .towarowego o 
blisko 6 proc. w stosunku 
do przewidywanego na rok 
bieżący (przewidywanego, bo

już formalności papier-'łów budowlanych. Wokół bo-
kowe, odstawiać wóz z de­
fektem na Orunię i brać na­
stępny, czy też decydować 
się na ten pierwszy, mimo, 
że już w dniu kupna wyka­
zywał on uszkodzenia?

Na to pytanie nie trzeba 
już odpowiedzi. We wtorek 
dokonano odbioru technicz­
nego nowych obiektów „Mo­
tozbytu”. Między jego sie­
dzibą przy al. Grunwaldz­
kiej 487 w Oliwie, a stacją 
obsługi pod nr 491 — od 
wioąny ub. roku trwały pra 
ce budowlane. Tuż przy uli­
cy wzniesiono pawilon han­
dlowy łączący stację obsłu­
gi z biurami „Motozbytu”. 
Na zapleczu powstał obszer­
ny, równie długi budynek, 
w którym stać będą pojazdy 
przeznaczone do sprzedaży.

W pawilonie urządzony 
będzie pierwszy na Wybrze­
żu salon samochodowy, czy­
li po prostu sklep z praw­
dziwego zdarzenia, w któ­
rym samochody — jak każ­
dy inny towar — można bę­
dzie nareszcie obejrzeć. Prze­
niesiona tu również zostanie 
ta część biur „Motozbytu”, 
których personel bezpośrednio 
styka się z klientem. Na 
miejscu załatwi więc on 
wszystkie formalności zwiąr.

wiem trwa nadal intensyw­
na praca. PRK-12 wznosi
tuż przy rampie kolejowej 
magazyn części i ogumienia! Gdansk, opera, „w»rtacje
wartnśri fi min zł Redzie na tem3t Furcella”, „Piotruś iwartości b mm zi. eęazie k„, ^ 15> Teatr wielki _
On gOtOW na początku listopadowa”, godz. 19.
roku. Właśnie to samo przed1 sopot, Kameralny, „Lato” — 
siębiorstwo zbudowato bu- ^<»5^.
dynek na zapleczu (1,8 min 
zł) i pawilon handlowy, któ­
ry wraz z wyposażeniem ko­
sztować będzie ok. 3 min zł.
Długą, przeszkloną, meta­
lową ścianę od ulicy wyko­
nała Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, gdyż 
„Motozbyt” nie mógł znaleźć 
wykonawcy.

Miarą ciasnoty jaka panu­
je w tym przedsiębiorstwie 
i dowodem potrzeby nowe­
go obiektu niech będzie fakt, 
że ledwo wyszła z niego ko­
misja odbioru, rozpoczęto tu 
montowanie regałów prze­
znaczonych na części i akce- nia„ >tKtokolwiek wie» pol„ 
sona. Czynności te i sama,0(j i„ g, i8> 2o; „Kto zdobę- 
przeprowadźka jeszcze tro- dzie puchar?”, ang., od 7 lat,
che notrwaia ale iuż dziś godz- 18> »Wrzos”> ..Salto” - cnę potrwają, aie juz az\s polskl> od 16 lat> godz 16)

18, 20. ,,2ak’*, „Berlin”, radź., 
od U 1„ g. 16; „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów” — 
jug., od 16 l.,g, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ostat­
ni watażka", bułg., od 14 lat, 
g. 10, 12.80, IB, 17.30, 20. „Znicz”

GDANSK „Leningrad”, „Pięk 
no i ból”, jap., od 18 lat — 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Kameral­
ne” „Hrabina Cosel”, polski, 
od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Ko­
smos”, „Anna Karenina” radź., 
od 16 1., godz. 16, 19. „Dru­
karz”, „Waleczni przeciw rzym 
skim legionom”, rum., od 141., 
g. 17 i 19. „Piast”, „Dziesią­
ta ofiara”, wł„ od 18 1„ g. 16, 
18, 20. „Motława”, „Bajka o 
carze Sałtanie”, radź., od 7 1„ 
g. 16; „Republika Szkid” radź., 
od 16 1., godz. 18, 20.15. „Przy­
jaźń”, „Głos ma prokur ator”, 
pol„ od 16 1„ g. 17, 20. „Geda-

możemy powiedzieć, że Gdaó 
skowi przybył potrzebny, 
nowoczesny obiekt handlo­
wy, w którym już niedługo 
urządzony zostanie jeden a 
nielicznych w kraju — sa­
lon samochodowy.

i„Porwąnłe dziawŁę”« pan., od ił$ łat, NRD, od 14 ł., <. JA, 20.

16 1„ g. 15.45. 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, „ioi dalmatyńczy- 
ków”, USA, od 7 1„ g. 16 
„Druga prawda” fr., od 16 lat, 
g. 18, 20. „Zawisza”, „Szpieg
wyszedł z morza”, radź., od 
11 1., g. 17, 19.

Maja
radź.,

„Hasło
g. 16.

NOWY PORT - „t
„Wojna i pokój”, Is. 
od 14 1., g. 16, 19.

OLIWA „Delfin”,
Korn”, poi., od 14 1.,
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Koniec 
barona Ungerna", radź., od 14 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, 
„Prywatna burza", czes., od 
16 1„ g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Tes­
tament Agi”, węg., od 14 lat; 
g. 11, 13.15, 15.30. „Atlantic” „300 
Spartan", USA. od 11 i., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Goplana” —
„Zbrodnia bez przedawnienia”, 
NRD — od 14 lat, godzina 
15.30, 17.45; 20. „Neptun” —
„Szalone wakacje” — jug., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Fala”, 
„Skradziony balon”, czes., od 
11 1., g. 16; „Synowie magna­
ta”, II s„ węg., od 14 lat, g. 
18, 20. „Marynarz”, „Śmierć
biurokraty”, kub„ od 16 lat, g.
17, 19. „Promień”, „Statek z 
dynamitem", rum., od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „Klubowe”, „Ach 
ci młodzi”, węg., od 11 lat, g
18. „Mimoza”, „Major Dun­
dee”, USA, Od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15, „Mewa”, „Słodki ptak 
młodości?, USA, od 16 1. g. 19. 
„Jagienka” niecz. „Iskra” — 
„Berlin", radź., od U lat — 
g. 18.

Rumia „Aurora”, „Miałem

GDANSK - apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114: WRZESZCZ —
apt. nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27; OLIWA — apt. nr 97, 
ul. Śląska 66 b (Przymorze); 
SOPOT — apt. nr 35, ulica 
20 Października 715; GDYNIA — 
apt. nr 54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁE DYŻURY NOCNE peł 
nią: GDANSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT— 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83; STO­
GI — apt. nr 60, ul. Strvlew- 
skiego 29; ORUNIA - apt, 
nr 81, ul. Jedn. Robotniczej 111; 
ORŁOWO — apt, nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 86.

* * *

Ostry dyżur pełni: Szpital
Wojewódzki w Gdańsku.

LOKALNEJ

12.27 Gdańsk! Tygodnik Wiej­
ski. 12.53 Muzyka operetkowa.
13.05 Młodzi muzycy Wybrzeża.
16.05 „Wokół pegeerowsklego 
planu budowy”. 16.15 „Sporto­
we rozmaitości”. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.25 — 
Radiowa lista przebojów. 17.35 
Muzyczny czwartek.
OGÓLNOPOLSKIEJ

13.25 „Towarzysze frontowych 
dróg” — „Droga do kraju”. 
13.45 Z muzyki hiszpańskiej i 
francuskiej. 14.15 Kalejdoskop

feta”. 15.00 „Narody śpiewają" 
15.20 Utwory Paderewskiego i 
Szymanowskiego — gra L. Ko- 
zubkówna. 15.44 Zespół gitarzy­
stów „The Outlaws”. 15.50 „Po 
wieść i rzeczywistość.. 18.30 — 
„Widnokrąg”. 18.45 Lekcja j. 
rosyjskiego. 19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radiu. 19.23 „Wódz 
słońca”, ode. pow. w opr. Leo 
Simmonsa. 19.33 St. Moniuszko 
„Straszny dwór”, opera w 4 
aktach. 22.38 Chwila poezji 
22.43 Przeboje zawsze młode. 
23.15 „Przeglądy 1 poglądy 
23.25 Muzyka taneczna. 0.05--8.00 
Program nocny.

8.20 „Sprytny Piotr”* film 
fab. prod, bułgarskiej, 15.31 — 
„Tełeekspres”. 16.45 Dziennik. 
16.55 Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem”. 18.00 — 
„Gdańskie pogwarki”. 18.15 — 
„Fiat 125 P”, rep. z Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, 18.45 „Przegląd muzy­
czny”. 19.20 Dobranoc. 19.30 — 
Dziennik. 20.05 „Nad Odrą 1 
Bałtykiem". 20.35 „Bez instruk­
cji”, polski film TV z cyklu:
Stawka większa niż życie”. 

21.35 „Dyktatorzy opinii”, pro- 
garm dokumentalny. 22.05 —
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWEJ
9.55 Dla szkół: Język polski 

(lic. I) „Polska poezja rene­
sansowa”. 11.55 Dla szkół: Hi­
storia (kl. V) „Powstanie Spar­
takusa”. 15.40 i 22.25 Politech­
nika TV: Geometria (rok I) 
.Wielkościany” c; d. cz. II. 

16.15 i 23.00 Politechnika TV: 
Chemia (rok I) „Związki tle-

Wlicza się w to obroty pla­
cówek, które będą uruchomio­
ne w trakcie roku budżetowe­
go. Będą to: pawilony „Wa­
rzyw i Owoców” przy ul. Bo­
cznej i Biela, sklep spożywczy 
przy ul. Dzierżyńskiego, jadło­
dajnia przy ul. 23 Marca i ka­
wiarnia przy ul. Wybickiego,

A oto największe wydat-! 
ki: na kontynuację budowy; 
domów wypoczynkowych, 
Wydziału Transportu WSE, 
Miejskiej Przychodni Zdro-, 
wia, Łazienek Północnych* 
na skanalizowanie Dolnego 
Miasta, budowę przepom-; 
powni i inne. Na bu downie 
ctwo mieszkaniowe nakłady, 
wyniosą ponad 43 min zł. 
W efekcie Sopot uzyska 
i.130 izb mieszkalnych w 
nowym budownictwie, czyli 
406 mieszkań. Niezależnie 
od tego spółdzielczość wy­
buduje w stanie surowym 
1.940 izb, które będą odda­
ne do użytku w roku 1970.

Oprócz tego budownictwo 
spółdzielcze Sopotu odda mia­
stu 1.189 metrów kwadrato­
wych powierzchni użytkowej* 
tzw. urządzeń towarzyszących. 
W tym: ośrodek handlowo-
-usługowy w osiedlu „Przyle­
sie”, pawilon pralniczy przy 
ul. Kraszewskiego, lokale han­
dlowo-usługowe w osiedlu mie­
szkaniowym „Kolejarz” przy 
ul. Dzierżyńskiego.

Na podkreślenie zasługuje 
to, że na remonty kapitalne 
i bieżące w 1969 r. przezna­
czy się znacznie więcej pie-i 
niędzy niż obecnie. Nakłady 
na remonty kapitalne wy­
niosą o 6 procent więcej* 
zaś na remonty bieżące o 
bez mała 30 proc. Nie bę­
dzie to w stanie rozwiązać 
jeszcze wszystkich potrzeb 
miasta z tego zakresu, ale 
w dużej mierze je zaspo­
koi.

Uchwała Miejskiej Rady 
Narodowej przewiduje moż­
liwość pewnych przesunięć 
w planie gospodarczym po­
szczególnych resortów, do 
czego upoważniłą Prezydium 
MRN. (ad)

kulturalny. H.46 „Błękitna szta nowe pierwiastków głównych”.

0 tym 
wartoi

DZIŚ W TROJMIESCIE f

W siedzibie oddziału Pol­
skiego Tow. Geograficznego w 
Gdyni odbędzie się o godz. 17 
posiedzenie naukowe, na któ­
rym prof, mgr inż. St. Szym­
borski z PG wygłosi odczyt 
,Fale wewnętrzne w morzu”.

W „Żaku” o godz. 18 min. 30
1 o godz. 20 wystąpi kabaret 
„Hak” ze spelftaklem „Czy 
musi być smutek?”.

W WDK w Gdańsku o g. 18 
przedświąteczny koncert mu­
zyki gdańskiej w wykonaniu 
„Gdańskiej Czwórki”*


